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Nowy rekord w górnictwie
Bracia Bugdol osiągają 552 proc. normy
2 4 -ie tn i ręb acz kopalni „Śląsk" B E R N A R D  B U G D O L  oraz  

¡ego m łodszy b ra t R U D O L F , ład o w acz , p racu jąc  przy  w ykona­
niu w spólnego zad an ia , osiągnęli w lis to p ad zie  w c ią g u  21 cku 
p rac y  w spania ły  wynik —  5 5 2 %  norm y. Rekord ten  zoetał 
o s iąg n ię ty  w kopalni „ Ś L Ą S K "  w C h ro p aszew ie , k tó ra  w  łiofo- 
pad zie  br. w ykonała m iesięczny pian p rodukcyjny  w  120 p ro ­
cen tach , w y d o b y w a ją c  ogó łem  7 2 .6 1 3  to n  w ęg la . W  ty m  sa­
m ym  okresie roku u b ieg łe g o  w y d o b y c ie  na kopalni „Ś łąsk" w y ­
niosło ty lko  6 0 .9 0 0  to n .

H y d o M i e  K B C e n o  3  z ł o t o

RZEZI
P U M  O  P O  U K  I i  J

Rok I  «O A Ñ S K ,  G D ^ N k A  —  PIĄTEK, 5 G R U D N IA  1947 R.

P A R T U  R O B O T N I C Z E J
N r 170

swe wielkie osiągnięcia produkcyjne
Uroczysta dekoracja zasłużonych 
i wyróżnienie przodujących kopalni

Socjalistyczna Partia Jedności
uznaje granica na Odrze i Nysie
Oświadczenie SEO w związku z konferencją londyńską

W  dniu 3 bra. w przeddzień świę ta „Barbórki“ , odbyła się w sali 
Centralnego Zarządu Przemyślu W ę  glowego w Katowicach, uroczysta 
dekoracja Krzyżami Zasługi górników i pracowników przemysłu węglo­
wego oraz wręczenie honorowych sztandarów pracy przodującym ko­
palniom polskim.

Dyrektor generalny CZPW inż. To­
polski swierdzil, zagajając uroczy­
stość, iż w przeddzień dorocznego 
święta górniczego św. Barbary, gór­
nicy, polscy stają wobec narodu po!-

Dalsze transporty
zboża radzieckiego
W myśl umowy polsko - radziec­

kiej do kraju napływają dalsze tran 
sporty zboża. Do dn. 30.11. br za­
notowano ogółem przybycie na' gra 
niczne stacje polskie 332.314 ton 
zboża.

skiego 7 meldunkiem o uzyskaniu

we współzawodnictwie, dwa nowe 
rekordy: pracy osiągnęli bracia Bug­
dol z kopalni „Śląsk“, którzy w listo 

: padzie wykonali 552 proc. normy i 
1 górnik Janas z kopalni im. gen. Za-
I wadzkiego, który ze swoją drużyną I ¿ko. _ Mikołowskim Zjednoczeniu wy 
.uzyskał ponad 400 proc. normy. No- j sunę}ą się na czoło swej grupy po

W drugiej części uroczystości ^yr. 
Topolski dokonał wręczenia honoro­
wych sztandarów pracy przodują­
cym kopalniom polskim, które uzy­
skały w październiku br. najlepsze 
wyniki.

Po raz czwarty zdobyła sztandar 
pracy kopalnia „Anna“ z Rybnickie-: 
go Zjednoczenia Przemysłu Węglo­
wego.

Reakcja niemiecka — głosi dalej 
oświadczenie SED — zapomina rów­
nież o tym, że wschodnia granica Nie 
mieć została ustalona przez sojuszni 
ków na konferencji w Jałcie i za­
twierdzona w Poczdamie. Przemilcza 
ją oni także i tę niezmiernie ważną 
okoliczność, że sojusznicy zezwolili 
rządowi polskiemu nie tylko na wy-

wy rekord notują również porty pol-
szeregu sukcesów produkcyjnych. skie Przeiadowałv one w ub. .nie­
które dumą napawają polskiego gor- si 862.000 ton weg)a. 
mka: inżynieria i technika. W wiel- “
kim współzawodnictwie pracy, której polscy — zakończy! dyr.
zainicjowali górnicy, dziesiątki tysią ! Toporki — dobrze wiedzą, że ich 
cy współzawodników walczą o jak I Praca ‘ !es*' konieczna dla dobra Rze- 
najwyższą produkcję. . czypospolitej Polskiej, dla dobra ca-

Do chwili obecnej kopalnie polskie e2o narodu, 
przekroczyły roczny plan państwowy W serdecznych słowach składa na- 
w ciągu 11 miesięcy roku bież., dając Stępnie górnikom z okazji ich świę- 
1 052.000 ton węgla ponad plan. Za- ta najserdeczniejsze życzenia .wpa­
danie, postawione przez ministra woda generał Zawadzki: 
przemysłu i handlu tow. Minca', wy- ' „Dziś, kiedy pierwsi rekordziści 
produkowania dalszych 700.000 ton pracy, jak Pstrowski i inni, zajaśnie 
ponad plan zostało już w dużej czę- j ii, jak gwiazdy na polskim niebie, 
ści wykonane. kiedy rośnie Sława stanu górniczego.

Wśród górników, uczestniczących j jestem szczególnie dumny z tego,
że pochodzę z braci.: górniczej —

Krwawe walki w Palestynie
36 zabitych — 165 rannych

JEROZOLIMA. 4.12 (SAP). Od­
działy drugiego batalionu brytyj­
skiego pułku Lineolnshire weszły do

1.500.000 Żydów
przybędzie do Paśesyny

JEROZOLIMA. 4.12 (SAP). Prze­
wodniczący egzekutywy Agencji Ży­
dowskiej’, Ben Gurion, przemawiając 
w Tel - Avivie oświadczył: „Działa­
jąc obecnie jako rząd, zamierzamy 
osiedlić w Palestynie w ciągu najbliż 
Szych 10 lat 1,5 miliona emigrantów 
żydowskich“ .

JEROZOLIMA, 4.12 (SAP). Statek,’ 
wiozący na pokładzie kilkuset niele­
galnych imigrantów żydowskich, 
zmylił czujność brytyjskiej straży 
morskiej i przybił do brzegów Pale­
styny.

Imigranci żydowscy pod opieką su 
nych oddziałów organizacji „Haga- 
nah“ przewiezieni zostali na ląd i 
znajdują się obecnie w bezpiecznym 
miejscu.

-----o-----

Wojskowi angielscy
zaciągają się
do armii arabskiej

LONDYN, 4.12 (SAP). Dziennik 
„Daily Express“ podaje, że setki o. 
wojskowych brytyjskich pragną za­
ciągnąć się ochotniczo do służby w 
armii arabskiej.

Od chwili ogłoszenia decyzji ONZ 
o podziale Palestyny — pisze dzien­
nik — do biura politycznej misji 
arabskiej w Londynie przybywają 
brytyjscy piloci, oficerowie marynar 
ki i specjaliści wojskowi we wszel­
kich dziedzinach.

BERLIN, 4.12 (PAP). Biuro praso­
we Partii Jedności Socjalistycznej 
(SED) opublikowało w związku z kon 
ferencją londyńską oświadczenie, o- 
stro atakujące rewizjonistów niemiec 
kich, którzy, godząc się na przyłącze 
niie Saary do Francji, nie chcą uznać 
granic na Odrze i Nysie.

Podkreślając, iż zgoda magnatów
przemysłowych Zagłębia Saary na | siedlenie Niemców z terenów nado- 
unię gospodarczą z Francją podykto- j drzańskieh. ale i na osiedlenie tam 
wana jest najprawdopodobniej oba- j Polaków. Któż może uwierzyć, że so­
wą przed zriaćjonalizpwańiem , iciYjusżnicy chcieliby wznowić dziś tę 
przedsiębiorstw w Niemczech, dekla- j  wielką wędrówkę ludności w odwrot 
racja biura prasowego SED tłumaczy j nym kierunku? 
atak na granice polskie faktem, i z 1 . . , . .
Polska jest dziś krajem demokracji „  J łk,ady . P °ę «1?mskie -  stwierdza 
ludowej, w którym klasa robotnicza ; sED, ~  " ‘Bfue nie mówią o linii de 
ma decydujący wpływ na rządy w j “ a,‘*tacyjne?’ a. *y,k? ® Sraiucy P01” 
państwem, krajem, gdzie ziemia prze ) sko " niemieckiej. W tym stanie rze- 

Kopalnia „Janina“ w Jawormi- szja w ręce chłopów a wielkie zakla- 1 czy myłoby dla narodu niemieckiego
'T!-J--------*........  dy, przejeść z rąk kapitalistów, pracu I »«"obójstwem dawanie posłuchu ele

ją na potrzeby iudu | mentom reakcyjnym, które szukają
Przeciwko tej właśnie Polsce -  i tylko ° ka?ji ' by oprowadzić w życic 

stwierdza biuro prasowe SED — re- j swe °<Kwetawe zamysły, 
akcja niemiecka kieruje ogień swych f Komunikat SED podkreśla w koń- 
pocisków, zapominając, że granica j cu, iż nawiązanie przyjacielskich i 
niemiecka na Odrze i Nysie jest dla j pełnych stosunków z Polską winno 
Niemiec w prostej linii wynikiem j być jednym z naczelnych zadań no- 
zbrodniczej wojny hitlerowskiej. > wych Niemiec.

raz • drugi.
Po raz pierwszy osiągnęły. zaszczyt-' 

ne pierwsze miejsca kopalnia „Pa­
weł“ w Rudzkim Zjednóćzeniu i ko­
palnia „Wieczorek“ ze Zjednoczenia 
Katowickiego.

Załogi kopalń nagrodzonych otrzy 
mały ponadto po. 20 proc. zarobków, 
jako premię specjalną.

stwierdził geń. Zawadzki.—Przyjmij­
cie z okazji waszego święta życzenia 
dalszych postępów i dalszej sławy
naszego śtanu górniczego“.

Gen. Zawadzki, przewodniczący
WRN Tkócz i dyrektor Topolski do­
konali dekoracji 140 zasłużonych gór 

akcji we środę wieczorem w czasie j «¡ków i _ pracowników przemysłu wę-
walk ulicznych, jakie wywiązały sięj.głowego. Spośród odznaczonych 6
między Arabami i Żydami. pracowników otrzymało Złote Krzy-

Podczas walk i strzelaniny 14 Ży- i że Zasługi, 58 — Krzyże Srebrne i 
dów i 14 Arabów zostało zabitych, i 76 Br3z°we.
oraz "100 osób odniosło rany. W wy- i Złote Krzyże Zasługi nadano: inż. j 
piku strzelaniny w Tel-Aviyie i Jaf- i Obtułowićzowi z kopalni „Jaworzno“, j 
fie, według niepotwierdzonych ofi- j kierownikowi robót górniczych ko- i 
cjalnie wiadomości, 8 Arabów zo- palni „Jan Kanty“ Szwenkowi, inż. 1 
stało zabitych i 25 rannych, po skro- j Dziunikowskiemu Kazimierzowi z Dą ! 
nie Żydów — 40 osób zostało ran- j browskiego Zjednoczenia Przemysłu j 
nych. ■ | Węglowego, sztygarowi kopalni „Po- [

KAIR, 4.12 (SAP). Dziennik „Al 1 kój“ Jerzemu Lewandowskiemu, dy- i 
Balagh“ donosi, że Azzam Pasza opu- j rektorowi kop. „Wanda - Lech“ inż. 
ści wkrótce stanowisko sekretarza: Albińskiemu Józefowi i zawiadowcy 
generalnego Ligi Arabskiej, aby oso- j kopalni „Jan Kanty“ inż. Jerzemu 
biście wziąć ' udział >w operacjach j Buczyńskiemu.
wojennych w Palestynie. ’ Imieniem odznaczonych przemó-

BEJRUT, 4.12 (SAP;. Samochód wił rębacz kopalni „Siemianowice“
głośnikowy, krążący ulicami miasta, 
nawoływał do strajku generalnego 
na piątek na znak solidarności z 
Arabami palestyńskimi.

tow. Kamol, dziękując za wyróżnie­
nia i : przyrzekając w imieniu wszyst 
kich górników, że nadal będą praco­
wać ofiarnie dla Polski Ludowej.

NOWY REKORD
przeładunku węgla

Oddział przeładunków mor­
skich Centrali Węgłowej po­
witał święto górników nowym 
rekordem. Przeładunek węgła 
w portach Gdyni i Gdańska w 
dniu 3 grudnia wyniósł około 
35 tysięcy ton, przewyższając 
poprzedni rekord (32.800 ton) 
o przeszło 2.200 ton.

Ze względu na kilkumiesięcz 
ny zastój portów w zimie, ist­
niały obawy, że ustalony na 
rok bieżący plan przeładunku 
węgla, nie zostanie wykonany. 
Jeszcze miesiąc temu wyrażono 
obawę, że pozostaniemy w tyle 
o około miliona ton.

Wyniki osiągane w ostatnich 
miesiącach dają rękojmię, że 
plan roczny zostanie nie tylko 
wykonany, ale będzie nawet 
p r z e k r o c z o n y .

Zegnamy delegatów
na l-szy Ogólnokrajowy Zjazd ZWM

Dziś odjeżdża do Warszawy dele-iłem, Franciszkiem Hawro. Stanisła- 
gacja na I Ogólnokrajowy Zjazd jwem Kobylińskim i Zbigniewem Mi- 
ZWM. Wyjazd ten będzie wielką ma siewiczem na czele.
nifestacją młodzieży gdańskiej. W 
pożegnaniu delegatów wezmą udział 
organizacje młodzieżowe, związki za 
wodowe i organizacje społeczne.

1 Zbiórka przed Zarządem Wojewoda 
j kim ZWM, Gdańsk, uL Jana z Kolna 
! dziś o godz. 18.30. 
i Ż województwa gdańskiego wyjeż 
! dża na. Zjazd 65 delegatów z. tow. 
jtpw. Józefem Pawlikowskim, Zeno- 
; nem Wróblewskim, Witoldem Dyl-

Poza delegatami z Gdańska na 
Zjazd wyjeżdżają przedstawiciele 
Gdyni, Sopotu i powiatów: Sztum, 
Kwidzyn, Kościerzyna, Lębork. Wej 
herowo, Elbląg. Tczew. Starogard 
i Kartuzy.

W ogólnej liczbie delegatów jest 
24 ‘pochodzenia robotniczego, 1? ' — 
chłopskiego i 13 inteligencji pracu­
jącej.

I  I

6.000 b. SS-owców
zw a ln ia ją  A nglicy
* obozów

BERLIN, 4.12 (Obsi. w!.). Brytyj­
ski zarząd wojskowy w Niemczech 
ogłosił oficjalnie, że władze angiel­
skie zwolnią 6.000 żołnierzy niemiec- 
kicj-i należących do Waffen SS. Żoł­
nierze ci przebywają obecnie w obo 
4ach koncentracyjnych w bryt. stre- 
fie okupacyjnej. Pierwsza partia 
żwolniona zostanie w końcu bieżą­
cego miesiąca.

Komunikat wydany w tej sprawi; 
kłosi, że „decyzja ta została powzię­
ta, ponieważ Waffen SŚ nie zalicza­
ją się do organizacji, które uznane 
zostały za zbrodnicze przez między­
narodowy trybunał wojskowy“.

samochody 
nie złamały oporu górników
Komitet strajkowy piętnuje
hitlerowskie metody „socjalisty“ Mocha

Ofiary własnego niedbalstwa
OUL zabiera nisopłacoite meble

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w 1 wieżowi, administratorowi nierucho- 
j Gdańsku zabiera nieopłacone meble, j mości,. zam. przy ulicy Grunwaldz- 
j które pozostały dotychczas w -użyte ! kiej 60.
i kowaniu mieszkańców. i Wszyscy wyżej wymienieni, mimo.

W dniu .3. bm. meble zabrano za-; że wiedzieli dobrze o tym, że meble 
(.możnemu kupcowi Wiktorowi Mo- ; powinny być wykupione, nie złożyli 
i rawskiemu, , zam. przy ul. generała j podań o ich nabycie i teraz ponoszą 
! Fiszera, który w terminie nie uiścił j za to konsekwencje. (m)
należności. t — o----

I Meble zabrano również rzeźnikowi I n _ „
Alojzemu Wróblewskiemu, zam. przy P fZ 6 tliVSfOWGV I nZ0iTlIGŚIlliCY

: ul. Jaśkowa Dolina 42 we Wrzeszczu,! 3 ' 1
Alojzemu Komorowskiemu, zam. przy1 r jn r r i ¡© t o ic iG  

„u l.. Dworcowej 15, Józefowi Lindo- "  ' ‘
o obowiązku zgłoszenia

Jąk donosiliśmy, przeprowadzana 
jest obecnie akcja „Zawiadamiania“ 
o prowadzeniu przedsiębiorstw pry­
watnych i wolnych zawodów, i 

Ostateczne terminy zgłoszenia są 
następujące: przemysł do 10 grudnia, 
rzemiosło do 20 grudnia, wolne za­
wody do 30 grudnia br.

Zwracamy uwagę . zainteresowa­
nych, że terminy te sa ostateczne.

pancerne  
francuskich

PA R YŻ , 4.12. (PA P .). Zakrojona na szeroką skalę akcja policyj- '■
na, zmierzająca do usunięcia strajku jących z kopalń zagłębia węglowego ; 
Nord i Pas de Calais, nie przyniosła rezultatów. Strajkujący górnicy 
utrzymali się w kopalniach, przy czym niektóre z nich przechodziły 1 
kilkakrotnie z rąk do rąk, W  operacjach wzięły udział oddziały poli­
cji i żandarmerii w sile przeszło 10 tysięcy ludzi oraz 46 pułk piechoty, 
wspierany przez 25 czołgów i 25 samochodów pancernych. Akcją kie 
rował gen. GheviIIon ze swej kwatery w Lilłe.

Na 134 tysiące górników zagłę­
bia Ńord i Pas de Calais przystą­
piło do pracy jedynie tysiąc łami­
strajków

W Denain 30 tysięcy osób, w 
tym 10 tysięcy kobiet,. opanowało 
/. powrotem szyby kopalniane.

W Joeuf wojsko, które Sforsowa­
ło przy pomocy czołgów żelazne 
bariery, otaczające kopalnie, nie 
zdołało stamtąd wyprzeć pikiet 
strajkowych.

W Vaianciennes zmotoryzowane 
)ddziały wojskowe opanowały 
wprawdzie kopalnię, ale ani jeden 
górnik nie zgłosił Się do pracy.

W Lens, Bethunc i Aurin, od- 
1 ziały policji użyły przy usunięciu 
strajkujących gazów łzawiących. 
W kilka godzin później górnicy po 
nownie zajęli kopalnię.

W Bruay en Artois górnicy utrzy 
mali się w kopalni, do której wej-

ścia zostały zabarykadowane. Do 
poważnych zajść doszło w Dully > | 
Grenay, gdzie starcia z policją ! 

.trwały kilka godzin. „Franc Ti- 
,reur“ < donosi, że oddziały: policyjne 
zrobiły użytek z broni.

Akcja represyjna rządu skjero 
.vana była przede wszystkim prze 

, ciwko górnikom cudzoziemskim 
Komunikat strajkowy związku za­
wodowego górników, potępiając 
netody policyjne, zaznacza:

„Po zaznajomieniu się z hitlerow 
kimi metodami, zastosowanymi w 
vloselle przez ministra spraw we­
wnętrznych, socjalistę Mocha, któ­
re dotknęły w pierwszym rzędzie 
udzoziemskich pracowników zą- 
Jębia węglowego, którzy zostali 
wyciągnięci ze swych mieszkań i 
idprowadzen; na posterunki pod 
groźbą pistoletów maszynowych, 
biuro .. związku zawodowego ener-

gićznie protestuje przeciwko tętnu 
pogwałceniu prawa . strajkowego, 
zagwarantowanego w konstytucji“ . 
PARYŻ. 4.12 (PAP). — Na piątek 

proklamowany został na terenie ca­
łej Francji strajk powszechny 250 ty 
sięey subiektów handlowych. W ie l­
kie magazyny paryskie zostaną zam­
knięte. Jedynie subiekci sklepów spo 
żywczych zgłoszą się do pracy.

W Amiens doszło do zajść między 
policją, a strajkującymi, którzy opa­
nowali skład maszyn. W departa­
mencie Correze strajk objął 60 proc, 
pracowników. W Beziers, gdzie, ogło 
szońo strajk generalny, robotnicy za 
władnęli gmachami publicznymi 
Itrajk pracowników poczt i telegra- 
ów objął 41 departamentów. Ruch 
strajkowy pracowników elektrowni 
ozszerzył się na szereg elektrowni 
prowincjonalnych

W Tulonie został uchwalony strajk 
generalny. Bezpośrednią przyczyną 
trajku było aresztowanie sekreta - 
za generalnego związku zawodowego 
obotników portowych -- Royesta. 

15 tysięcy robotników przemaszero - 
,vało przez ulice miasta, manifestu - 
ląc swą wolę doprowadzenia akcji do 
zwycięstwa. Rovest został przez ma­
nifestantów uwolniony z rąk policji.

W Havrze odbyła się manifestacja 
30 tysięcy strajkujących, w której

wzięli udział marynarze amerykan - 
scy-, znajdujący się,,w porcie.

Podczas wiecu w Avignonie żołnie 
rze solidaryzowali się ze strajkują­
cymi.

iz ro s t drożyzny
w e Francji

PARYŻ, 4.12 (PAP). Opublikowane - 
ostatnio oficjalne dane urzędu sla„ j 
tystyczn.ego stwierdzają dalszy wzrost j 
kosztów utrzymania. W listopadzie j  
wskaźnik cen podskoczy! o 5.4 proc ■ 
Od sierpnia br. ceny artykułów i 
pierwszej potrzeby wzrosły o 23,2! 
proc. W tym samym czasie płace! 
robotnicze pozostały niezmienione 
. ,¡Jeśli ,rząd nie .rozumie wymow.y j 

tych- cyfr — pisze „Franc Tireuir“ 
to znajduje s ię . na błędnej drodze, j 
W obliczu tak ważnego problemu 
represje nie stanowią rozwiązania 
Mogą one wprawdzie stłumić chwi­
lowo agitację, ale nie potrafią zła­
godzić sytuacji. Wręcz przeciwnie, 
¡rowadzą do aktów rozpaczy“ .
Gazeta „Franc Tireur“ domaga się! 

podjęcia przez rząd natychmiaśto- ' 
wych rozmów z CGT na płaszczyźnie j 
decyzji Komitetu Konfederalnego tej j 
organizacji.

6 - 8 . XII. 1947
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ij t f jm t ź a c A
□  RZYM. Były generał niemiecki 

von Mackenzen, który został uła­
skawiony po uprzednim skazaniu *o 
na karę śmierci przez wojskowy sąd 
aliancki w listopadzie 1946 r. znajdu­
je się obecnie w więzieniu w Rzymie. 
Macjtenzen będzie jeszcze przesłucha 
ny w sprawie masakry ludności wios 
kiej w pieczarach Ardeatyńskich.
O  PARYŻ. Donoszą z Aten o wy-ko 

naniu szeregu dalszych wyroków 
śmierci na greckich demokratach. W 
mieście Trlkkala wykonano >vyrok 
śmierci na 7 osobach, na Eubei — n* 
dwóch, w Salonikach — na 10.
□  PARYŻ. W czasie gwałtownego 

sztormu, jaki szalał u północnych
wybrzeży Portugalii, zginęło około 
300 rybaków. Istnieje obawa, że osta­
teczna liczba ofiar będzie znacznie 
większa. U ujścia rzeki Duro, w po­
bliżu miasta Oporto, zatonęło 103 lu­
dzi z 5 trawlerów.
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SŁ' rriO ŁiTO W  PROPOKUJE
o eksporcie z Nemiec

MOSKWA, 4.12 (PAP). Dzienniki
„Trud“ wskazuje, że twierdzenia A n 1 
glików i Amerykanów, jakoby dokła 
dają do okupacji niemieckiej i dla- | 
tego przeciwni są spłacie przez Nient I 
cy odszkodowań, pozbawione są! 
wszelkich podstaw.

Dziennik zaznacza, że Anglia i j 
Ameryka czerpią wielkie dochody, j 
stosując różne machinacje przy eks­
porcie surowców i towarów z Nie 
mieć zachodnich.

Oficjalne dane twierdzą, że w cią- ! 
gu roku bieżącego eksportowano z ! 
Niemiec towarów na sumę 15 milio- j 
nów dolarów. Ze eksport ten był 
znacznie wyższy wskazuje chociażby ! 
fakt, iż Południowa Badenia, znajdu- j 
jąca się pod okupacją francuską, eks 
portowała w tym samym czasie towa j 
ry wartości 17 milionów dolarów, j 
chociaż eksport tej prowincji zaw­
sze wynosił zaledwie 2 proc. ogólne­
go eksportu, zaś niemieckie kraje, 
znajdujące się pod okupacją anglo- 
amerykańską, dostarczały 50 — 60 
proc. ogólno - niemieckiego eksportu.

Różnica między faktycznym ekspor 
tern i oficjalnymi danymi, stanowi 
ukrytą formę odszkodowań. Tym się 
też tłumaczy, że Niemcy zadłużyły 
się wobec Anglii i Stanów Zjedno­
czonych ponad 1 miliard dolarów.

Druga forma odszkodowań — to 
wydatki okupacyjne na utrzymanie 
anglo - amerykańskiej administracji. 
Wydatki te na przykład w  Hesji wy­
noszą 45 proc. całego budżetu tej pro 
wincji, w Wirtemberg - Badenii oko 
ło 37 proc. Podczas gdy w strefie 
amerykańskiej koszty okupacyjne ob 
ciążają każdego Niemca na sumę 165 
marek, w angielskiej strefie na su­
mę 130 marek, we francuskiej na su­
mę 79 marek, — to w strefie radziec­
kiej na sumę zaledwie 51 marek.

Nadmierna wysokość ciężarów oku 
pacyjnych tłumaczy się tym, że w 
tych strefach Niemcy zmuszeni są 
opłacać ogromne wydatki na utrzy­
manie amerykańskich i angielskich 
urzędników okupacyjnych, wydatki 
na wytworne mieszkania oraz ich 
służbę, która składa się przeważnie 
z 5 — 7 osób.

„Anglia i Ameryka—pisze „Trud“ 
— zdołały przy pomocy wyżej przy­
toczonych metod za inkasować ołbrzy 
mie odszkodowania, oceniane przez 
prasę niemiecką na sumę 20 miliar­
dów’ dolarów“.

by ucbwały Jałtańskie i Poczdamskie
były podstawą dla opracowania traktatu pokojowego

Przydziały Ministerstwa Aprowizacji
na zaopatrzenie kartkowe w grudniu

Ministerstwo Aprowizacji zatwier­
dziło plan zaopatrzenia reglamentowe 
go na m-c grudzień br. Na karty pod­
stawowe wydane będzie w  grudniu

(Te etanem z Londynu od naszego speejalne^o korespondenta)
W e środę na posiedzeniu konferencji zakończono dyskusję w 

sprawie procedury. Omawiano przede wszystkim skład konferencji po­
kojowej. Marshall ponowił swoją propozycję, aby do udziału w kon­
ferencji zostały dopuszczone wszystkie bez wyjątku państwa, które 
wypowiedziały wojnę Niemcom nie zależnie od tego czy rzeczywiście 
brały udział w wojnie czy nie.w

Bidault oświadczył, że powinna 
być przeprowadzona różnica między 
państwami, które graniczą z Niem­
cami albo brały bezpośredni udzia! 
w wojnie, a innymi krajami alianc­
kimi. Wobec tego delegacja fran­
cuska proponuje:
1) Ustalić listę państw bezpośred­

nio zainteresowanych, które będą 
brać udział w konferencji pokojo­
wej.

2) Wszystkie inne państwa będą 
mogły zwrócić się o wysłuchanie 
ich na konferencji.

Bevin zgłosił wówczas wniosek 
kompromisowy:

P O M A D t fl
WYKWINTNE TRWAŁE

A B A M C  Z e W S K I

4 — '

Przyjęcie w pałacu króla angielskiego
na cześć min strów spraw zagranicznych

LONDYN, 4.12 (PAP). W środę 
wiećizorem król Jerzy V I wydał w pa 
iacu Buckingham przyjęcie na cześć 
ministra Mołotowa, min. Marshalla, 
min. Bidault i min. Bevina.

Na przyjęciu obecni byli m. in. 
premier Attlee, wicepremier Her­
bert Morrison, minister stanu Hec- 
tor Mac Neil, minister dla spraw 
brytyjskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech lord Packenham, oraz 
min Bevin.

Minister Mołotow przybył na 
przyjęcie w towarzystwie wicemini­
stra Wyszyńskiego, dowódcy radziec­
kich wojsk okupacyjnych w Niem­
czech marszałka Sokołowskiego 
oraz ambasadora ZSRR w Londynie 
Zarubina.

Ministrowie Marshall i Bevin 
przybyli w towarzystwie ambasadora 
USA w Londynie Levisa Douglasa 
i francuskiego ambasadora Rene 
Masigly.

Nowe 2 miasta i 40 wsi
wyzwolonych w Epirze
Panika wśród monarcho-faszystów

PARYŻ, 4.12 (PAP). — Agencja , 
EAM — Presse donosi z Aten, że j 
w ciągu dwóch ostatnich dni gre- j 
cka armia demokratyczna wyzwo- i 
liła w Epirze obszar o powierzch- | 
ni 500 km kw., zajmując 2 miasta j 
Delvinati i Zitsa — oraz 40 wsi. ! 
Ludność wyzwolonych terenów en- j 
tuzjastycznie przyjęła swoich oswc 
bodzicieli. Chłopi masowo wstępu 
ją w szeregi gen. Markosa.

Sukcesy armii demokratycznej i

wywołały panikę w kołach monar­
cho - faszystów oraz poruszyły do 
głębi ludność Aten i Pireusu.

Rząd grecki, pragnąc osłabić 
wrażenie wywołane zwycięstwami 
powstańców, uciekł się do kłam­
stwa, twierdząc, że siły rządowe 
zostały zaatakowane przez oddzia­
ły, które przybyły z Albanii oraz 
zapowiedział, iż zwróci się do tzw. 
komisji bałkańskiej ONZ z żąda­
niem przeprowadzenia dochodzeń

1) Zostanie przyjęty wniosek ra­
dziecki ustalający listę państw, któ­
re mają brać udział w konferencji,

21 do każdego wniosku doda się 
postanowienia, że konferencja poko 
jowa większością głosów będzie mo 
gła zadecydować o zaproszeniu rów 
nież innych państw.

Mołotow oświadczył, że propozy­
cja francuska i brytyjska są w za­
sadzie możliwe do przyjęcia i zapro 
ponowa! odesłać je do rozpracowa­
nia zastępcom. Marshall jednak 
sprzeciwił się temu wnioskowi for­
mułując wniosek amerykański w 
ten sposób, że w  konferencji poko­
jowej mają brać udział 4 kategorie 
państw:

1) wielkie mocarstwa.
2) państwa, które sąsiadują * 

Niemcami i które brały czynny u- 
dział w wojnie,

3) wszystkie inne państwa, które 
wypowiedziały wojnę Niemcom,

4) Niemcy.
Marshall usiłował dowieść, że pro 

pozycja amerykańska przeprowadza 
również różnicę między państwami 
bezpośrednio zainteresowanymi a in 
nymi państwami, ponieważ dzieląc 
uczestników konferencji na katego­
rie, tym samym uznaje, że każda z 
tych kategorii ma inne uprawnienia. 
Jednak uzasadniając swoje propozy­
cje Marshall nie mógł wytłumaczyć 
jaka jego zdaniem ma być w upraw 
nieniach kategorii 2 i 3 różnica.

Propozycja Marshalla była oczy­
wiście tylko powtórzeniem starej pro 
pozycji amerykańskiej przybranej w 
nieco inne formy. Propozycja ta 
zmierza do majoryzowania państw 
sąsiadujących z Niemcami ł bezpo­
średnio zainteresowanych w rozwią­
zaniu zagadnienia niemieckiego przy 
pomocy głosów takich państw, któ - 
re faktycznie nie brały udziału w 
wojnie z Niemcami, a wypowiedzia­
ły im wojnę formalnie w ostatniej 
chwili, kiedy los Niemiec hitlerow­
skich był już przypieczętowany.

Wobec nieosiągnięcia porozumie - 
nia Bidault zaproponował przekazać 
tę sprawę, zarówno jak i sprawę or­
ganizacji stałych komitetów przy 
konferencji Informacyjnej zastęp­
com do ponownego rozpatrzenia. Mo 
łotow zaproponował, żeby zastępcom 
został przekazany do ponownego roz 
patrzenia całokształt dokumentów c 
procedurze. Wniosek Mołotowa zo - 
stał przyjęty.

Następnie Mołotow przypomniał, 
że omawiany punkt porządku dzien­
nego oprócz spraw procedury zawie 
ra jeszcze wniosek radziecki o usta­
lenie, że traktat pokojowy ma być 
rozpatrywany na zasadach przyję - 
tych w Jałcie i Poczdamie.

Nastąpiło milczenie, ponieważ Mar 
shall i Bevin początkowo nie chcieli 
wypowiedzieć się w tej krępującej 
sprawie. Wreszcie Marshall zabrał 
głos i oświadczył, że sprzeciwia się 
wrioskow. Mołotowa „ponieważ de­
cyzje powzięte w Jałcie i Poczdamie 
są różnie interpretowane“ . Bevin 
przyłączył się do tego zdania, wobec 
czego wniosek Mołotowa upadł. Na 
tym zakończono dyskusję nad punk­

tem pierwszym porządku dziennego, 
t p' stanowiono przejść do raportów j  
w sprawie Austrii. Przed tym jed­
nak Mołotow wystąpił z nowym 
wnioskiem. )

Oświadczając, że przygotowanie 
projektu traktatu pokojowego jest 
sprawą bardziej pilną niż opracowa-

dawanego w  grudniu, wynosi 10.489. 
475 ton.

Kasza jęczmienna wydawana będzie 
, w grudniu tylko na niektóre katego-

48.051.5 ton chleba, na karty dodatko- j rje kart podstawowych w ilości 3.045. 
we zaś 7.082 ton. co razem czyni ■ 55 ton. Dzieci i kobiety ciężarne otrzy
55.053.5 ton chleba żytniego 80%-go. j mają mleko. Dla obu tych grup prze- 

Po przeliczeniu na ziarno, da to znaczono 5.339. 400 litrów mleka skon-
49.867,3 ton żyta. Gdy dodamy do tego j densowanego.
jeszcze 1.438 ton żyta, wydawanego w j Dzieci od lat 4 _  12 otrzymają po- 
postaci nieprzerobionej dla ludności. nac^0 czekoladę. Wszystkie dzieci na- 
rolniczej, na karty „Roi — okaże się, tomiast bez różnicy wieku, uprawnio- 
że ogólna ilość ziarna żytniego, przezna ne do posiadania dodatku „D“, otrzy- 
czona przez państwo na pokrycie za- mają cukierki produkcji krajowej w 
opatrzenia powszechnego, w grudniu , ¡j0ści ogólnej 543,84 kg. (SAP).

I wynosić będzie 51.305,3 ton. — o____
| Na karty podstawowe wydawana b ę ' 
i dzie również w grudniu mąka pszen- I

9.530,8 1
Wydane zostanie także 3.890 tonton.susarwsrnjsssi' - z s s . sai

aby 4 mocarstwa przygotowały każ-

wiły te projekty ministrom spraw za j  |de'swój projekt traktatu i przedsta-j « « « * « «  oraz 316 ton na karty dodat- 
wiły te projekty ministrom spraw za kowe. Wyniesie to razem 4.206 ton te- 
granicznych najpóźniej za 2miesią-|g° artykułu. Ogólna ilość mięsa, wy­
ce. I

Bidault wypowiedział się przeciw­
ko temu wnioskowi, oświadczając, 
że jego zdaniem przyjęcie tego wnio

niem obecnej konferencji. Wniosek i dala już obecna kampania
400.000 ton cukru

Współpraca
kapitalistów
angosaskicli i niemieckich 
w Niemczech Zachodnich

lednak nie został przegłosowany na 
dzisiejszym posiedzeniu i ministra - 
wie przystąpili do rozpatrzenia ra - 
portów w  sprawie Austrii. Jak wia­
domo sprawa ta została przekazana 
w drugim dniu konferencji specjał - 
nie utworzonej w tym celu komisji 
zastępców. Zastępcy rozpatrywali w 
ciągu tygodnia kompromisowy wnio 
sek francuski, ale nie osiągnęli zgo 
dy. Na dzisiejszym posiedzeniu po 
wysłuchaniu krótkiego raportu ko - ; 
misji Bevin oświadczył, że delegacja! 
brytyjska przyłącza się do wniosku 
francuskiego.

Rozpatrzenie tej sprawy zostało 
jednak przerwane wobec późnej po - 
ry i mającego się odbyć przyjęcia de 
legacji u króla Jerzego. 1

Dalszy ciąg dyskusji jutro o godz ‘ 
15.30.

MOSKWA, 4.12 (PAP). Nawiązując 
do opublikowanego niedawno planu 
Browna w sprawie Niemiec, czaso­
pismo „Nowoje Wremia“ wskazuje, 
że Brown jest udziałowcem 23 an­
gielskich i amerykańskich towa­
rzystw ubezpieczeniowych, jednym z 
głównych akcjonariuszy firmy 
„Brown, Brothors Harriman and 

Do chwili obecnej odebrano  ̂ od | company“ i jest blisko związany z 
plantatorów 32 miliony 400 tysięcy , Marshallem, Dullesem i Eisenhowe- 
kwintali buraków, co stanowi 97% j rem
całej ilości. Przerobionych zostało j Plan Browna przewiduje udziele- 
29 milionów kwintali, czyli 88% j nie wielkich kredytów amerykań­

skich prywatnemu kapitałowi nie­
mieckiemu,, całkowite zaniechanie 
denazyfikacji, anulowanie reparacji

Spośród 76 cukrowni, biorących 
udział w bieżącej kampanii, już 24 
cukrownie ukończyły pracę, prze­
rabiając całą zaplanowaną ilość bu­
raków. Pracują jeszcze 52 cukrow­
nie. i

milionów
ilości.

Do chwili obecnej cukrownie na 
terenie caiego kraju wyprodukowa­
ły już ponad 400 tysięcy ton cnkrn. 
Cały przebieg kampanii wskazuje 
na to, że przypuszczalna cyfra ilości 
wyprodukowanego w bieżącym roku 
cukru, obliczana na 470 tysięcy ton, 
zostanie przekroczona.

Mordercy sqod znaku deGaulle’a
spowodowali katastrofę kolejową
20 ofiar prowokacji faszystowskiej

PARYŻ, 4.12 (PAP).
W nocy z wtorku na środę nie­

daleko dworca Arras, wykoleił się 
pociąg idący z Paryża, złożony z 8 
wagonów. Katastrofa pociągnęła za 
sobą ofiary w  ludziach. 20 osób zo­
stało zabitych i 40 odniosło rany.

Sprawa katastrofy kolejowej koło 
Arras na Unii Paryż —■ Lille stała 
się przedmiotem gorącej dyskusji po 
otwarciu posiedzenia parlamentu.

Deputowany komunistyczny' Ga- 
raudy oświadcza, że katastrofa, któ 
ra spowodowała śmierć 20 osób i zra 
nienie 40, jest zbrodnią wywołaną 
świadomie przez faszystów spod zna 
ku tzw. „niebieskiego planu“ . Te wła 
śnie elementy faszystowskie, tolero 
wane przez rząd i wspomagane 
przez gaullistów, dokonały sabotażu 
na linii Paryż — Lille.

Garaudy cytuje za dziennikiem 
„Populaire“ z dnia 1 lipea szczegóły 
„niebieskiego planu“, który zaleca 
wytwarzanie w kraju drogą prowo­
kacyjnych zamachów „klimatu psy 
chologiężnego“ dla wywołania repre 
sji przeciwko klasie robotniczej i jej 
organizacjom pod pretekstem obrony 
koniecznej przed grożącym rzeko­
mo powstaniem komunistycznym.

Na wieść o katastrofie o której za 
wiadomi! deputowanych w trakcie 
debaty w środę o 5 nad ranem mi­
nister finansów gaullista Mayer, de 
putowany komunistyczny Tillon oś­
wiadczył:

„W latach okupacji byłem przy-

wódcą partyzantów francuskich. Gru 
py partyzantów dokonywały aż do 
wyzwolenia setek wykolejeń dzien­
nie. Nigdy jednak towarzyszom na­
szym, którzy powodowali katastro­
fy pociągów niemieckich nawet na 
myśl przyjść nie mogło wykolejenie
pociągu, w  którym znajdowali się
Francuzi. Ani razu pociąg francuski skim.' "Wszystkie "te 
nie uległ wtedy wykolejeniu“.

Zdaniem mówcy mordercami są 
ei, którzy podobnymi zbrodniami 
chcą zamaskować swą akcję anty- 1 mu monopolisty niemieckiego, znane 
konstytucyjną. I go zausznika Hitlera, Rechberga.

oraz utworzenie zachodnio - niemiec 
kiego państwa, obejmującego strefę 
angielską, amerykańską i francuską.

Plan ten — zdaniem czasopisma — 
jest kopią planu niemieckiego poten­
tata przemysłowego Rechberga, któ­
ry wysuwając te same postulały, za­
proponował anglo - amerykańskim 
władzom okupacyjnym utworzenie 
wspólnego antyradzieckiego bloku 
monopolów międzynarodowych. „No­
woje Wremia“ swierdza, że współ­
praca monopolistów anglo - amery­
kańskich i niemieckich w zachodnich 
Niemczech wzmacnia się coraz bar­
dziej, na co wskazuje niedawno od­
byta narada niemieckich monopoli­
stów we Frankfurcie n/Menem.

Narada ta utworzyła organizację 
„Gospodarczo - polityczne stowarzy­
szenia 1947 roku“, która postawiła so 
bie za zadanie walkę z ruchem socja 
listycznym oraz pogłębienie stosun­
ków z kapitałem anglo - amerykań- 

kroki, zarówno 
ze strony niemieckich jak i amerykan 
skich monopolistów typu Browna, 
stanowią ogniwo w realizacji progra

Pokojowy charakter
M ż e t t i  Ministerstwa Obrony Narodowej

W dniu 2 bm. Komisja Skarbowo- 
Budżetowa obradowała pod przewodni 
ctwem posła Jędrychowskiego nad pre 
liminarzem budżetowym Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

Na posiedzeniu Komisji obecni byli: 
I wiceminister obrony narodowej, 
gen. Spychalski, II I wiceminister obro 
ny narodowej gen. Jaroszewicz, wice­
minister skarbu Dietrich, przedstawi­
ciele Min. Obrony Narodowej i CUP.

Poseł sprawozdawca Grubecki (SL) 
podkreślił, że stabilizacja stanu liczeb 
nego wojska świadczy, iż okres powo­
jennej płynności już się skończył i Woj

UTWORZENIE FRONTU PRACY I POKOJU
głosi Kongres Rad Załogowych w  Mediolanie

Socjaldemokraci i CDU ida w ślady Hitlera | ¡ .u d  wioski zdecydowany b r o n i ć  s w y c h  praw
Projekt „Południowo-Niemieckiego Zw. Państw“
to n o w a  fo rm a  „ A n s c h lu s s u “

WIEDEŃ, 4.12 (PAP). — W poniedzia 
lek odbyła się w Bawarii konferen­
cja partii socjaldemokratycznej z u- 
działem przedstawicieli szeregu pro-

8.XII-wolny od zaięć
Prezydium Rady Ministrów komuni 

kuje, iż dzień 8 grudnia jest wolny od 
zajęć- _

Paul Eluard
przybył do Warszawy

Onegdaj przybyi do Warszawy zna­
komity poeta francuski Paul Eluard w 
towarzystwie literata francuskiego 
Jean Marcenac.

Wczoraj o godz. 18.30 w sali YMCA 
Paul Eluard wygłosił odczyt na temat 
intelektualnego ruchu oporu we Frań 
cjL

Goście francuscy pozostaną w Polsce 
około dwóch tygodni.

wincji niemieckich. Uczestnicy kon­
ferencji postanowili na wypadek nie­
powodzenia konferencji londyńskiej 
rozważyć ewentualność utworzenia 
„Południowo - Niemieckiego Związ­
ku Państw“ w skład którego miałaby 
również wejść zachodnia część Au­
strii.

Komentując powyższą wiadomość 
„Oesterreiehische Volkstimme“ pisze: 
„Nie jest przypadkiem, że tego rodzą 
ju plany rozdarcia Austrii publiko­
wane są właśnie teraz. Przed nieda­
wnym czasem przedstawiciele au­
striackiej partii socjalistycznej posta 
nowili zacieśnić współpracę z socjal­
demokratami bawarskimi, którzy 
również należą do bloku Marshalla“.

MONACHIUM, 4.12 (PAP. — Nadesz 
ły tu wiadomości o zebraniu działa­
czy Unii Chrześcijańsko - Demokra­
tycznej trzech stref zachodnich, któ­
re odbyło się w klasztorze karmeli­
tów w miejscowości Elangen.

Na zebraniu tym omawiano możli­
wość utworzenia federacji państw 
południowo - niemieckich. Chrześci­
jańscy demokraci posuwają się podo 
bno aż do planów włączenia do fede

RZYM, 4.12 (PAP). — W Rzymie od 
było się posiedzenie centralnego komi­
tetu włoskiej partii komunistycznej, na 
którym rozpatrzono sytuację politycz­
ną w  kraju w  świetle ostatnich wyda­
rzeń.

Po konferencji opublikowano komu­
nikat, który stwierdza, że koncepcja 
zmiany w składzie rządu poprzez roz­
szerzenie go o przedstawicieli partii 
republikańskiej i socjalistycznego od­
łamu Saragata, w niczym nie wpłynie 
na zmianę sytuacji we Włoszech.

Komunikat zaznacza, że odsunięcie 
partii komunistycznej od rządu stano­
wi wrogi akt w odniesieniu do sił de­
mokratycznych.

W komunikacie oświadczono ponad 
to, że partia komunistyczna postano­
wiła przyjąć i przedyskutować propo­
zycje, jakie jej zostały przedłożone 
przez różne organizacje na temat u- 
tworzenia „Frontu Pracy“.

W końcu partia komunistyczna wzy 
wa wszystkich prawdziwych demokra 
tów do zjednoczenia się przeciwko pró 
bom utworzenia we Włoszech — po 
przez dyktaturę partii chrześcijańsko- 
demokratycznej — reżimu ucisku, za­
przedania, gwałtu i służalczości wobec 
zagranicy.

RZYM, 412 (PAP). — W dniach od
Paul Eluard jest uważany za jedne­

go z najznakomitszych poetów fran­
cuskich chwili obecnej i najwybitniej­
szego przedstawiciela kierunku^surrea , nie wygasły jeszcze 
listycznego. • schlussle.

racji części Austrii okupowanej przez 4 do 10 stycznia odbędzie się w Me- 
Francuzów i Amerykanów. j diolanie kongres krajowy Włoskiej

Jak widać, wśród działaczy Unii Partii Komunistycznej.
marzenia o An- ■ MEDIOLAN, 4.12 (PAP). — W Me-

i diolanie zakończył się pierwszy Kon-

gres Rad Załogow. wszystkich fabryk 
włoskich z udziałem 7 tysięcy delega­
tów. Celem Kongresu było zorganizo­
wanie wielkiego Frontu Pracy wszyst­
kich partii demokratycznych.

W imieniu włoskiej partii komuni­
stycznej przemawiał Luigi Longo, któ 
ry stwierdził konieczność oficjalnego 
uznania uprawnień rad załogowych. 
Jest to konieczne dla zwalczania sa­
botażu produkcji ze strony przemysłów 
ców.

Mówca wypowiedział się na rzecz 
utworzenia rad załogowych we wszyst 
kich większych przedsiębiorstwach. 
Longo podkreślił, że w walce z kapita 
lizmem, masy robotnicze muszą być 
tak silnie zorganizowane, jak to miało 
miejsce w okresie walk wyzwoleń­
czych, kiedy odniesiono zwycięstwo 
nad faszyzmem.

Były minister — komunista Sereni, 
podkreślił, że do odrodzenia demokra­
cji we Włoszech przyczynią się trzy 
nader istotne kongresy: Rad Załogo­
wych w Mediolanie, pracowników rol­
nych, na którym ma zapaść uchwała o 
utworzeniu Rad Zagrodowych oraz 
Kongresu Ziem Południowych, który 
zostanie zwołany w najbliższym cza­
sie.

Te trzy kongresy — powiedział Se­
reni — powołane są do rozwiązania 
najważniejszych zagadnień włoskich, 
do jakich należą: demokratyzacja prze 
mysłu, reforma rolna i odrodzenie 
Ziem Południowych.

Na Kongresie uchwalono dwie re­
zolucje:

Pierwsza głosi zorganizowanie szero 
kiego frontu pracy i pokoju, który 
przeciwstawiłby się zbrodniczym pró­
bom odrodzenia sił reakcyjnych.

Druga rezolucja postanawia utwo­
rzenie specjalnego komitetu, który pod 
jąłby akcję na terenie parlamentu na 
rzecz prawnego uznania rad załogo­
wych.

W Kongresie wziął udział minister 
Rusinek, który w przemówieniu swym 
omówił sytuację świata pracy w Pol­
sce.

Uczestnicy Kongresu zebrali 8 milio 
nów lir dla subwencjonowania akcji 
rad załogowych.

RZYM, 4.12 (PAP). — W dniach od 
6 do 9 grudnia odbędzie się w Rzymie 
pierwszy kongres włoskiego ruchu o- 
poru. Na kongres ten przybyć mają de 
legacje ruchu oporu z całej Europy. 

-----o----

Strajk generalny
w Messynie

RZYM, 412 (PAP) -  Na znak pro­
testu przeciwko obojętności rządu wo 
bec potrzeb ludności pracującej w 
Messynie na Sycylii proklamowano 
strajk generalny. W wielu innych mia 
Stach sycylijskich doszło do starć mię 
dzy strajkującymi a policją.

sko Polskie po przeprowadzonej demo 
bilizacji znajduje się na stopie pokojo­
wej. Wszyscy zdemobilizowani żołnie­
rze powołani w okresie wojny otrzy­
mali nowe cywilne ubrania oraz od­
prawy pieniężne.

Wcielanie nowych poborowych na­
stępuje stopniowo w ten sposób, ażeby 
rolnictwo i przemysł nie poniosły 
strat, wskutek jednoczesnego odpły 
wu rąk roboczych.

Omawiając sprawę umundurowania, 
mówca stwierdził, że mundur, bielizna 
i obuwie żołnierskie są coraz lepsze, 
dzięki wysiłkom przemysłu i staran­
nemu odbiorowi oraz przestrzeganiu 
norm wojskowych

Stan sanitarny należy ocenić pozy­
tywnie.

Wyszkolenie wojska jest oparte na 
najnowcześniejszych metodach. Zagad 
nienie dopływu do wojska wysoko kwa 
lifikowanych specjalistów, inżynierów, 
lekarzy, architektów itp. zostanie roz 
wiązane przez szerokie stosowanie sty­
pendiów akademickich. Specjalna ak­
cja szkoleniowa ma na celu zwalczanie 
wśród żołnierzy, smutnej pozostałości 
z okresu okupacji — analfabetyzmu.

Całość wydatków na wojsko wyno 
si w roku 1948 w stosunku do ogól­
nej sumy budżetu tylko 9,8%, pod­
czas gdy w roku 1946 wydatki te 
wynosiły 16,7% a w roku 1938—89 
— 32%. Świadczy to o pokojowym 
charakterze budżetu wojskowego. 
Podstawą siły obronnej wojska jest 

siła rozwoju gospodarczego Polski, 
świetna broń wypróbowana w niedaty 
nym zwycięstwie, pokojowa polityka 
państw ludowej demokracji i ZSRR, 
a zwłaszcza demokratyczny duch woj­
ska i jego związek z masami narodu.

Reasumując mówca prosi o **- 
twierdzenie preliminarza budżetowe 
go Ministerstwa Obrony Narodowej 
na rok. 1948.

Następnie wiceminister gen. Spy- 
chalski udzielił odpowiedzi na sze­
reg pytań członków Komisji.

Po wyjaśnieniach — przewodniczę 
cy otworzył dyskusję, w której żabie 
rali głos posłowie: Langer (SL), Kłu 
szyńska (PPS), Bocheński (Klub Kat. 
Społ.) i Dzendzel (SL).

Na zakończenie dyskusji przemó­
wił wiceminister obrony narodowej 
gen. Spychalski, który wskazał, śc 
na siłę obronną narodu składa się 
szereg czynników, przede wszystkim 
czynnik polityczny.

Czołowym zagadnieniem uwzględ­
nionym w działalności M;O.N. jest 
szkolenie, tak żołnierzy, jak kadry 
zawodowej i sztabów
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SZPIEGOSTWO, SZPIEGOSTWO I SZPIEGOSTWO
Akt oskarżenia przeciwko współpracownikom Cavendish’a i 3li$s-Lane’a

W okresie od listopada 1946 r. do lu 
tego 1947 r. władze bezpieczeństwa 
likwidowały centralny ośrodek pod­
ziemia, działający pod nazwą: „Komi­
tet Porozumiewawczy Organizacji Pol 
ski Podziemnej“ w skład którego 
Wchodziły: * Stronnictwo Narodowa 
(SN), WRN, WIN, Stronnictwo Nieza­
wisłości Narodowej (SNN) oraz nie­
oficjalnie — PSL.

Historia tego Komitetu sięga drugiej 
Połowy 1945 r., kiedy to, jak stwierdza 
akt oskarżenia, wśród kół sanacyjno- 
"ndeckich powstała koncepcja stworze 
hia centralnego ośrodka podziemia. 
Główną rolę w tworzeniu tego ośrod­
ka grali: stary działacz sanacyjny — 
osk. Lipiński Wacław i czołowa figura 
W Stronnictwie Narodowym — osk. 
Warszewski Włodzimierz, którzy przez 
osk. Sosnowską Wandę nawiązali kon 
takt z kierownictwem WiN, w osobie 
osk. Kwiecińskiego Wincentego. Korni 
fet porozumiewawczy był próbą zor­
ganizowania i konsolidacji podziemia 
Pod kierownictwem endeko - sanacji. 
PSL nie wchodziło w skład komitetu, 
żeby mieć większą swobodę manewro 
xvania, ale ściśle z tym komitetem 
■Współpracowało.

S tro n n ic tw o  N a ro d o w e
Stronnictwo Narodowe, skupiające 

Najbardziej reakcyjne elementy, mają 
ce na kierowniczych stanowiskach — 
szereg osób skompromitowanych współ 
Pracą z gestapo w okresie okupacji i 
Zaprzedanych obcym agenturom — re 
Prezentował w KPOPP — ¿Warszewski 
Włodzimierz.

W .  R. N .
WRN, reprezentowane było «w Korni 

tecie Porozumiewawczym przez osk. 
Adama Obarskiego. Był to reprezen­
tant grupy renegatów socjalizmu, któ 
łych głównym zadaniem było rozbicie 
jedności klasy robotniczej.

W .  I. N .
Organizację WIN, skupiającą w swo 

|eh szeregach elementy szpiegowskie 
i bandyckie, związane bezpośrednio z 
obcymi agenturami i zasilane przez te 
agentury, reprezentował w Komitecie 
Porozumiewawczym osk. Kwieciński.

S. N . N .
Tak zwane Stronnictwo Niezawisło 

ści Narodowej, organizację pilsudczy- 
fcdw i senatorów, reprezentował w Ko 
iMtecie twórca tej orgM iuK łP^ftM t' 
Lipiński Wacław.

Trzy  f ila ry  p o d ziem ia  ■ *
Po wyzwoleniu Polski gdy wszyst­

kie siły narodu jednoczyły się dla od­
budowy kraju, podziemie endeckie, sa 
Nacyjne i WRN-owskie przystąpiło, w 
•ńyśl wytycznych inspirowanych przez 
°i>ce czynniki dp walki przeciwko u- 
Strojowi Państwa Polskiego. Walkę tę 
s>ły podziemne toczyły w kraju i za­
granicą, posługując się w tym celu 
s z p ie g o s t w e m , t e r r o r e m  i p r o  
Pa g a n d ą .

Jednym z głównych promotorów tej 
akcji szpiegowskiej był osk. Marszew 
*ki, którego akt oskarżenia charakte­
ryzuje słowami:

»Wybitny przedstawiciel Stronnict­
wu Narodowego, osobisty przyjaciel 
-avendish Bentincka z lat jeszcze

PRZYJAZD DELEGACJI 
ZAGRANICZNYCH

Dziś spodziewany jest przyjazd 
Pierwszych delegacji zagranicznych 
Na Krajowy Zjazd Związku Walki 
Młodych.

W Zjeźdze uczestniczyć będą dele­
gacje młodzieży Związku Radzieckie- 
!i0, Jugosławii, Czechosłowacji, Buł­
garii, Rumunii, Węgier, Francji, An­
glii, Austrii, Włoch oraz przedstawi 
ciele greckiej młodzieży ,,Epon“ i 
Republikańskiej Hiszpanii.

Młodzież ZWM-owa gościć będzie 
Między innymi Przewodniczącego Ko 
Mitetu Wykonawczego Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycznej 

de Buisson — młodego bohatera 
francuskiego Ruchu Oporu, sekreta­
rka Komitetu Młodzieży Republiki 
Czechosłowackiej — Małecka, Prze­
wodniczącego Młodzieży Czeskiej — 
**eJziara i Przewodniczącego Zw. Mło 
dzieży Słowackiej — Pazusa. Z delega 
dlą młodzieży Czechosłowacji przybę- 
dzie również przedstawiciel młodzie- 
ży polskiej, przebywający w Czecho­
słowacji — Alojzy Michałek. Młodzież 
bułgarską reprezentować będzie czło- 
ddk Komitetu Centralnego Związku 
Młodzieży Robotniczej (RMS) Włodzi­
mierz Tanów.
. ^  Zjeździe wezmą udział również 

działacze Związku Młodzieży 
węgierskiej „Matlisz“ — Korka i Im- 
*u; Z państw pozaeuropejskich spo 
dziewany jest przyjazd przedstawicie 
d młodzieży Stanów Zjednoczonych, 
llndii i Chin.

Poza reprezentacją młodzieży za­
granicznej spodziewane są delegacje 
“Migracyjnych organizacji młodzieży 
“Niskiej, w tym 8 delegatów Związ­
ku Młodzieży Polskiej we Francji 

”'*runwald". 3 delegatów z Belgii i 4
Westfalii. Goście pozostaną w Pol- 

10 dni, zwiedzając większe mia-staj - Polskie oraz zapoznając 
Judkami przemysłu polskiego 

młodzieży polskiej.

się z o- 
i ży-

przedwojennych i jeden z najlepszych 
znawców pracy szpiegowskiej w skali 
międzynarodowej“ .

Osk. Sosnowska była kierownicz­
ką siatki wywiadowczej „Stoczni“. 
Szef obszaru centralnego WiN osk. 
Kwieciński nawiązał w sierpniu 1946 
r. łączność z placówką szpiegostwa 
wojskowego, działającą pod krypton! 
mem „Baza Teresa“, która z polece­
nia gerenała Kopańskiego organizowa 
ła szpiegostwo wojskowe w Polsce, w 
związku z oczekiwaną przez reakcję— 
„trzecią wojną“.
Przedstawiciel WRN Obarski prze­

kazywał systematycznie raporty szpie 
gowskie Sosnowskiej. SPECJALNO - 
SCIĄ JEGO BYŁO „ROZPRACOWY­
WANIE“ PARTII POLITYCZNYCH.

T e rro r, d yw ers ja , sab o taż  
i p rzy g o to w a n ie  trz e c ie j w o jny

Komitet Porozumiewawczy upra­
wiał działalność terrorystyczną, dy­
wersyjną i sabotażową. Oddziały leś­
ne i tzw. grupy samoobrony dokony­
wały wielu setek napadów, zamachów 
terrorystycznych i aktów grabieży.

P ro p a g an d a
Komitet Porozumiewawczy przez 

propagandę rozumiał głównie roz 
powszechnianie kłamliwych i złośli 
wych plotek. Zadania tej propagandy 
były następujące: skompromitowania 
stronnictw demokratycznych, rozbicie 
jednolitego frontu partii robotniczych, 
skompromitowanie w oczach zagrani­
cy wysiłków Narodu Polskiego

„S w ó j p re m ie r"
Podziemie oparło swą działalność 

również na legalnych ośrodkach poli­
tycznych, kierowanych przez te same 
siły obce, które kierowały działalno -
śclą podziemia. Partnerem podziemia 
w walce z Państwem Polskim było 
PSL i Mikołajczyk, którego w Komi­
tecie Porozumiewawczym uważano za 
„swojego premiera“. Członkowie Ko­
mitetu Porozumiewawczego utrzymy 
wali stałe kontakty z przedstawiciela 
mi władz naczelnych PSL.

O b c a  a g en tu ra
Komitet Porozumiewawczy od pierw 

szej chwili swego istnienia pozosta - 
wał w ścisłym kontakcie z ówcze­
snym ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych Bliss Lane i ambasadorem 
Wielkiej Brytanii — Cavendish Ben- 
łlnckicra oraz ich współpracownika­
mi. Działacze Komitetu otrzymywali 
od obcych czynników dyrektywy poll 
tyczne i szpiegowskie, informowali 
•¿t^ ffst^ łć ie li ̂ bbcyĆtf nióćarstw o sy 
tuacji w kraju i zdawali sprawę ze 
sposobu wykonywania zleconych im 
zadań.

Przekazywali oni obcym czynnikom 
materiały wywiadowcze i propagan­
dowe materiały oszczercze. Szczegół - 
ne miejsce wśród tych materiałów 
zajmował memoriał podziemia do Or 
ganizacji* Narodów Zjednoczonych, 
in continuo. Memoriał ten przedstawiał 
w sposób prowokacyjny i oszczerczy 
stosunki w Polsce i w konkluzji ZA 
DAŁ ZBROJNEJ I DYPLOMATYCZ 
NEJ INTERWENCJI OBCYCH MO­
CARSTW W POLSCE. Zawiera! on 
również dane o Wojsku Polskim.

Charakterystyczne są losy tego me 
moriału. Marszewski przekazał go 
Bliss Lane'owi i Cavendish Bentinc 
kowi w maju 1946 r. OBCY AMBA­
SADOROWIE ZAŻĄDALI WPROWA 
DZENIA DO MEMORIAŁU PEW­
NYCH ZMIAN I DOKONANIA W 
NIM PRZERÓBEK. Działacze pod - 
ziemni zastosowali się oczywiście do 
rozkazu i zaopatrzyli go w 72 załącz 
niki, zawierające dodatkowe mate­
riały szpiegowskie i specjalnie spre­
parowane dokumenty prowokator- 
skie.

Duszą tendencji do jak najściślej­
szej współpracy z obcym wywiadem, 
był osk. Marszewski.

Latem 1946 r. na arenę szpiegow­
ską występuje osk. Marynowska, Pol 
ka, urzędniczka ambasady amerykan 
skiej, która skontaktowała Marszew 
skiego z brytyjskim attache wojsko 
wym pik. Gimsonem i jego zastępcą. 
Marszewski dostarczył im dane o roz 
mieszczeniu jednostek wojskowych.

Sam ambasador Cavendish Ben- 
tinek wyrazi! również życzenie nawią 
zania kontaktu z podziemiem i przez 
Grocholskiego, (skazanego już w in­
nym procesie) PRZEKAZAŁ PODZIE 
MIU INSTRUKCJE O SPOSOBIE 
POSTĘPOWANIA I TAKTYCE W 
OKRESIE REFERENDUM.

W tym samym czasie osk. Kwie­
ciński utrzymywał żywe stosunki z 
współpracownikami ambasady ame­
rykańskiej i WRĘCZYŁ RAPORT, 
SZPIEGOWSKI WSPÓŁPRACOWNI i 
KOWI TEJ AMBASADY THOMSO 
NOWI.

T a jem n ica  willi w  M ied zeszyn ie
W październiku 1946 r. na życze­

nie ambasadora Cavendish Bentincka 
odbyła się w wilii ambasady w Mie 
dzeszynie konferencja między Ben- 
tinckiem, Marszewskim i Kwieciń- 
sjcim, podczas której poinformowali j 
przedstawiciela obcego mocarstwa o ; 
sprawach podziemia oraz dostarczył: j 
materiałów o dyslokacji jednostek j 
wojskowych. , |

W parę tygodni później odbyło siej 
drugie „spotkanie“ , podczas którego! 
leaderzy podziemia ZAŻĄDALI 
WPROST — KONTROLI ANGLOSA­
SKIEJ PRZY WYBORACH.

W tym samym czasie zacieśnił się 
również kontakt z przedstawicielami 
ambasady amerykańskiej. Płk YORK j 
WYSŁUCHAŁ SPRAWOZDANIA | 
SZPIEGOWSKIEGO ORAZ ZE SWEJ i

STRONY PRZYRZEKŁ UŁATWIĆ TOR SŁYNNEGO MEMORIAŁU DO j Przez jej ręce szły raporty szpie- 
UZYSKANIE WIZ WJAZDOWYCH ONZ. inspirator akcji zmierzającej j gowskie do Cavendish Bentincka i
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH DE 
LEGATOM PODZIEMIA.

Z  kogo się składał 
„ p a rla m e n t p o d z ie m ia "?

Marszewski Włodzimierz, były złe - 
mianin i przedsiębiorca przemysłowy, 
SZEF „DWÓJKI“ KOMENDY GŁÓW
NEJ NZW, później komendant głów ­
ny tej organizacji, członek prezydium

do spowodowania interwencji mo­
carstw w sprawy wewnętrzne Pol­
ski, osobiście i za pośrednictwem 
innych osób przekazywał obcym 
czynnikom materiały szpiegowskie. 
DYSPONOWAŁ SUMĄ 700 DOLA­
RÓW I 50.000 ZŁ. POCHODZĄCĄ 
Z ZAGRANICY I OTRZYMYWAŁ 
STAŁE WYNAGRODZENIE.

Sosnowska Halina, szef siatki szpie
gowskiej obszaru centralnego WiN. 
„Stoczni“ , utrzymywała stałą łącz­
ność z szefami wywiadu okręgów

Stronnictwa Narodowego i bliski 
współpracownik przywódcy endeków 
tondyńskich — Bieleckiego, PRZE - 
WODNICZĄCY Komitetu Porozumie 
wawczego. Organizator siatki szpie - 
gowskiej organizacji endeckich od - 
działów leśnych i band terrorystycz - 
nych, OTRZYMYWAŁ Z ZAGRANI­
CY WYNAGRODZENIE i 
wał funduszem w wysokości 1.650
ty!; .zŁ , . . ' , . , . i DOLARÓW I POBIERAŁA STAŁE

Obarski Adam, kierowniczy dzia- rR n n zPN iu
łącz WRN, delegatury WiN i Komite! WYNAGRODZENIE.

i
redaktorami „Gazety Ludowej“ m. 
irin. Augustyńskim. Instruktorka i 
kierowniczka działalności szoiegow- 

j  Skiej, GROMADZIŁA I PRZEKAZY- 
j W AŁA materiały szpiegowskie za 

dyspono - 1 granjCę oraz obcym czynnikom w Pol 
sce. DYSPONOWAŁA SUMĄ 2.000

tu Porozumiewawczego, doradca poli 
tyczny prezesa obszaru WiN groma­
dził i przesyłał za granicę materiały 
szpiegowskie.

DYSPONOWAŁ FUNDUSZEM W 
KWOCIE 3.100 DOLARÓW. POCHO - 
DZACYCH Z ZAGRANICY I  OTRZY 
MYWAŁ ZA SWE USŁUGI w y n a ­
g r o d z e n ie .

Kwieciński Je— »f  obszaru cen­
tralnego, a od grudnia 1946 r. fak -

Sędziak Stanisław, organizator sa­
botażu przy poborze do Wojska Pol­
skiego na terenach wyzwolonych — 
W CZASIE TRW ANIA WOJNY.
szef krwawej białostockiej organiza­
cji Delegatury i WiN. Organizator 
band leśnych, akcji terroru i tzw. 
akcji ..Ż“ — szpiegostwa w wojsku, 
bezpośrednio kierował działalnością 
band. Akt oskarżenia wylicza 14 na­
padów zorganizowanych przez jego

tyczny komendant główny WiN, bandy, w których zginęło 41 pracow
SZPIEG ZE STAŻEM DATUJĄCYM 
SIĘ OD ORGANIZACJI „NIE“. Kie­
rownik aparatu szpiegowskiego óbsza 
ru centralnego WiN, organizator słyń 
hej akcji ,¿0 “ (znanej z procesu kra­
kowskiego), inspirator dywersji i 
terroru. Organizator band i podże - 
gacz do mordów i napadów rabunko­
wych. DYSPONOWAŁ POCHODZĄ­
CYM Z ZAGRANICY FUNDUSZEM 
W KWOCIE 22.100 DOLARÓW I O- 
TRZYMYWAŁ Z ZAGRANICY W Y­
NAGRODZENIE.

Lipiński Wacław, docent uniwer­
sytetu, szef i założyciel SNN i Ko­
mitetu Porozumiewawczego. RED AK

ników służby bezpieczeństwa i żoł­
nierzy oraz w których zamordowano 
12 osób cywilnych (w tej liczbie 
cztery kobiety m. inn. Linarską Ire­
nę, żonę „Mścisława“). SZPIEG 1 
ORGANIZATOR WYWIADU. DY­
SPONOWAŁ SUMĄ 5.000 DOLA­
RÓW' I OTRZYMAŁ WYNAGRO­
DZENIE W WYSOKOŚCI 130.000 ZŁ 
W WALUCIE POLSKIEJ 1 OBCEJ.

Marynowska Maria, łączniczka mię 
dzy działaczami podziemia a amba­
sadą angielską i amerykańską, w 
czasie konferencji z działaczami po­
dziemia pełniła, funkcję tłumaczki.

M i g a w k i  
procesu warszawskiego

Bliss Lane‘a.
Po odczytaniu aktu oskarżenia 

przed Sądem staje osk. Kwieciński 
Wincenty — po aresztowaniu jiiepo- 
kólćzyckiego faktyczny komendant 
główny WiN.

Przewodn.: — Czy oskarżony przy 
znaje się do winy?

Osk.: — Tak jest.
Oskarżony przedstawia Sądowi hi 

storię swej działalności podziemnej 
początkowo w organizacji „Nie“ , a 
następnie WiN, po, czym przechodzi 
do przedstawienia Sądowi istoty Ko 
mitetu Porozumiewawczego Organiza 
cji Podziemnych.

W styczniu 1946 r zwrócił się do 
kierownictwa WRN osk. Lipiński z 
propozycją kontynuowania rozmów 
w sprawie powołania wspólnego 
przedstawicielstwa wszystkich ugru 
poWań podziemnych, jak Stronnictwo 
Narodowe, Stronnictwo Niezawisłoś 
ci Narodowej, Polskie Stronnictwo 
Demokratyczne, WRN oraz WiN. W 
imieniu SN do Komitetu zgłosił ak­
ces Marszewski, w imieniu SNN —
Lipiński. Komenda Główna WiN rów 
nięż zadeklarowała udział w Komite 
cie.

P rzed staw ic ie le  W R N  
p rzys tęp u ją  d o  ko m ite tu

Komenda Główna WiN poleciła mi 
— mówi Kwieciński — przeprowadzę 
nie rozmów z przedstawicielem 
WRN — Obarskim, o którym wie­
dziano, że ma kontakt z PUŻAKIEM 
I  ZAREMBĄ. We wrześniu 1946 r.
Obarski i nieznany Kwiecińskiemu 
z nazwiska przedstawiciel WRN w 
rozmowie z przedstawicielem SN—
Marszewskim i . sanacji — Lipińskim 
zadeklarowali przystąpienie WRN dn 
Komitetu.

We wrześniu 1946 r. doszło do glosasów. a ich samochód przyjeżdżał 
pierwszego plenarnego zebrania Ko- oo nas. Gdyby nie inicjatywa Caven 
mitetu. Na posiedzeniu Lipiński wy- óisha, impet naszych kontaktów był- 
sunął wniosek opracowania deklara- by o wiele słabszy. Przedstawiłem 
cji Komitetu, którą miał opracować j fakty, nie wdając się w analizę błę- 
Obarski. ;dów“ .

Kwieciński stwierdza, że- o wyda- j Przewodniczący wzywa oskarżone­
mu deklaracji Komitetu — PSL mia go do przedstawienia stosunków jego 
ło być oficjalnie zawiadomione. g  „Teodorem — Zenonem“ . Osk. wy-

Komitet Porozumiewawczy miał po j jaśnia. że „Zenon - Teodor“ był emi- 
przeć PSL w wyborach, przy czym jsariuszem gen. Kopańskiego. Miał on

wiózł Marszewskiego i Kwiecińskiego 
do willi w Miedzeszynie, gdzie Mar­
szewski przedstawił Cavendishowi 
skład Komitetu Porozumiewawczego, 
jego cel i zadania. Cavendish mówił, 
że jedynym człowiekiem, który zdol­
ny jest do trafnej diagnozy politycz­
nej, jest Lipski (były ambasador PoJ 
ski w Berlinie). Mówiąc o sytuacji w 
kraju. Cavendish podkreślił, ŻE JEDY 
NĄ SIŁĄ, NA KTÓRĄ MOŻNA L I ­
CZYĆ, JEST PODZIEMIE. 
AMBASADOR, CAVENDISH PRO­
SIŁ RÓWNIEŻ O PODANIE DA­
NYCH. DOTYCZĄCYCH WOJSKA

Udzieliłem odpowiedzi — oświad­
cza Kwieciński — opartej na rapor­
cie wydziału informacji.

W listopadzie Mars&wśki zapropo 
nował Kwiecińskiemu wzięcie udzia 
!u w konferencji ze współpracowni­
kiem obcej ambasady.

To drugie spotkanie Marszewskie­
go, Kwiecińskiego odbyło się rów 
nież w Miedzeszynie.

Przebieg rozmowy był podobny do 
rozmowy z Cavendishem.

„ T e o d o r"  o rganizu je  w y w ia d  
wojskow y

Po rozmowach stosunki między 
WiN-em a Stronnictwem Narodo- 
dowym w Komitecie PorozumiewaW 
czym zacieśniły się jeszcze bardziej. 
Na wniosek Marszewskiego, kierow­
nictwo WiN-u zorganizowało STA­
ŁA DOSTAWĘ MATERIAŁÓW O- 
ŚRODKA WYWIADU — „STOCZNI“ 
DLA CAVENDISH. MATERIAŁY 
TAKIE OTRZYMAŁ RÓWNIEŻ 
BLISS LANE.

Cavendish OTRZYMYWAŁ RÓW 
NIEŻ INFORMACJE WOJSKOWE.

Kwieciński kończy oświadczeniem:
„Nie nasz samochód przyjeżdżał po An

Obok ..czytelnicy znajdą spra­
wozdanie z toczącej się przed War 
szawskim Rejonowym, Sądem Woj 
skowym rozprawy przeciwko trze 
ciej z kolei grupie kierowniczej 
podziemia. Grupa ta aresztowana 
została na początku bieżącego roku 
podczas posiedzenia tzw. Komitetu 
Porozumiewawczego Stronnictw 
Podziemia.

Oskarżony Kwieciński nazwał w 
swych zeznaniach ów Komitet ..Pod 
ziemnym Parlamentem“. Określenie 
to zrodzone zostaio niewątpliwie 
przez manię wielkości, prześladują 
cą tych w gruncie rzeczy bardzo 
małego formatu i bardzo niskiego 
gatunku „działaczy“ politycznych. 
Jedyną „wielkością" właściwą te- j 
mu „Podziemnemu Parlamentowi“  \ 
było wielkie natężenie nienawiści 
do Polski, wielkie nagromadzenie j 
ziej woli. Jeśli pominąć te wątpli- i 
we, znamienne „wielkości“ , jeśli j 
przyjrzymy się bliżej ludziom tego i 
„Parlamentu“ i ich czynom, ujrzy­
my obraz ostatecznego upodlenia i 
upadku.

Jeśli np. w grupie znanej nam z 
procesu płk. Rzepeckiego można 
jeszcze było zauważyć objawy zwy- , 
kłego ludzkiego szarpania się z ; 
własnym sumieniem — to tutaj. ; 
przy trzecim garniturze nie ma już 
ani śladu tej szarpaniny. Tu pro- 
ces upadku doszedł do dna.

Oskarżony Kwieciński mówić bę 
dzie w swych zeznaniach o działa- j 
czach przyszłego „Parlamentu“.

„Ludzi powstrzymywały od wyj- I 
ścia z konspiracji DOTACJE PIE­
NIĘŻNE. Innych wstrzymała oba­
wa przed normalnym trybem ży­
cia, od którego się odz vy 'Hf. s-i"

Oto oblicze duchowe, oto format 
ludzki „trzeciego garnituru“ .

*
Oskarżony Kwieciński mówi wol | 

no, z namysłem, czasem z długim | 
bardzo namysłem. Ten trzeci po 
Rzepeckim i Niepokólczyekim szef ! 
WiN-u i organizator wywiadu liczy 
dziś 31 lat. Jako wychowanek Szko 
ły Kadetów wyniósł stamtąd atmo 
sferę ideową właściwą sanacji w 
jej trzecim stadium faszyzacji i hi- 
tleryzacji. Doirzewał w okresie naj 
gorętszej miłości sanacji do Hitle­
ra. I nie należy się dziwić, że z 
lekcji, jakie mu udziela! b amha 
sador brytyski Cavendish, zapamię 
tał dokładnie fragment dotyczący 
„genialności politycznej“ b. amba­
sadora sanacji przy Hitlerze... Lip­
skiego, jednego z największych wi­
nowajców klęski wrześniowej.

Najważniejszym motorem działa­
nia oskarżonego Kwiecińskiego był 
niewątpliwie — oprócz wspomnia­
nych już przez niego dwóch czyn­
ników — jeszcze czynnik trzeci: nie 
nawiść do „powstającej rzeczywisto 
ści“  — jak on określa Nową Pol­
skę. Nienawiść niehamowana przez 
żaden odruch. Nienawiść nie cofają 
ea się przed żadną granicą. U tego 
wychowanka piłsudczyzny — nie 
było żadnych wątpliwości, czy na­
leży się dać użyć jako narzędzie 
obcego wywiadu. Tu wywiad na 
rzecz obcych mocarstw —■ jasno i

przez niego wyliczonych .stal . g|| 
podstawową treścią całej (dńaląTnó 
ści. , i . i*-,., «¡e#W « *

★
Gdy Kwieciński mówi o tej pod 

stawowej robocie jego podziemia, 
gdy bez drgnienia, bez skrzywienia 
mówi o swych kontaktach z amba­
sadorem Cavendish, z zastępcą am 
basadora innego mocarstwa anglo­
saskiego, z zastępcą attache wojsko 
V . ' g d y  m wi o
wiadomościach z dziedziny dyslo­
kacji wojsk, transportów wojsko­
wych, lotnisk itp., gdy opowiada o 

tym, jak ci ambasadorowie kazań mu 
zmieniać treść „memorandum“ do 
ONZ i załączyć sfałszowane ‘dok limen 
ty — ujawnia on nie tylko niewol­
niczą zależność podziemia ód za­
granicznych czynników, ujawnia on 
nie tylko właściwych inspiratorów 
i organizatorów „Podziemnego Par 
lamentu“ . Ujawnia on także pewien 
nowy typ „dolarowego dyplomaty“
— któremu zdawało się być może, 
że odegra kiedyś w Polsce rolę swe 
go greckiego kolegi.

Kwieciński nie użyi wyrażenia, 
że gonili za nim, jak „kot z pęche­
rzem“ — jak to o innym współpra 
cowniku p. Cavendish mówiła jego 
opuszczona przyjaciółka. Ale okre­
ślenie to nadaje się również i do 
Kwiecińskiego i do całej tej pleja­
dy zdegenerowanych sanatórów, en 
deków, renegatów socjalizmu, dwój 
karzy, których nienawiść do Polski 
wygnała na służbę dla obcego wy­
wiadu

W Szkole Kadetów nie uczono 
Kwiecińskiego logiki wałki z wła­
snym narodem. Daremne było by 
żądać od tego współpracownika p. 
Cavendish zrozumienia, że logika 
walki przeciwko własnemu krajowi 
musi prowadzić i prowadzi do służ 
by dla obcego wywiadu. Że to nie 
on tjiko upadł tak nisko — że tak 
stoczyć się musiało i tak się stoczy 
ło cale podziemie Żę niczym nie 
maskowana i płatna prawie że z 
rączki do rączki robota szpiegowska 
trzeciego garnituru podziemia — to 
nie jego osobista zasługa. To zasłu 
ga wszystkich jego krajowych 
współpracowników i zagranicznych 
inspiratorów...

Osk Kwieciński wyraża się na 
ogół ściśle. Gdy poruszona zostaję ; 
sprawa finansów, przewodniczący za ¡ 
daje pytanie:

„Czy docent Lipiński otrzymał 
od oskarżonego pieniądze jako L i­
piński. czy też jako przedstawiciel 
SNN?“

Na to oskarżony — po namyśle
— odpowiada:

WiN, który w swych koncepcjach dą 
żył do rozbicia frontu jedności partii 
¡robotniczych, nie wykluczał poparcia 
¡stanowiska WRN. która również dą 
żyła W  gt»*bićia ' jedńości 
czej.

przekazać WiN-owi drogę przerzuto­
wą poczty i ludzi do sztabu gor.eiai 
nego w  Londynie. „Teodor“ mi.-?' - - 
za tym zadanie zorganizowania bazy 

robotni- wywiadu wojskowego. Do przejęcia 
drogi przerzutowej wyznaczyłem.

Komitet Porozumiewawc/.y — cią- 
nie oskarżony — Określaliśmy-' Jako

¡Czarnockiego — ’mówi Kwieciński i 
gnie oskarżony osresiausaiy ja&u Czarnocki przekazał list do ZAREM- 
blok koncentrujący siły prawicowe o ¡BY z prośbą o wyjaśnienie sprawy 
orientacji anglosaskiej. ¡pieniędzy zabranych do Londynu dla

. i . . .  •• [wymiany.Dążenie do obcej interwencji Ponieważ działalność „Teodora“ i 
Wyrazem tego był m. inn. zlożo- Bazy Teresy“ miały charakter szpie 

ny w ambasadach angielskiej i ame- liw sk i, Sąd na wniosek prokurato- 
rykańskiej memoriał do ONZ oraz ra poucza oskarżonego, ze o tych za- 
przygotowanie rozmowy Obarskiego
z angielskimi socjalistami.

Celem memoriału — wyjaśnia osk. 
Kwieciński — było SPOWODOWA­
NIE INGERENCJI ZAGRANICZNEJ 
W SPRAWY POLSKIE.

ANGLOSASI ZAŻĄDALI JED - 
NAK DOKONANIA PRZERÓBEK 
l  POPRAWEK W MEMORIALE.

gadnieniach będzie mowa w toku tai 
nej rozprawy.

Na tym Sąd zarządza przerwę do 
dnia następnego.

Roczny plan
r U r K A H Ł K  W  I ł l f c i Y i u i U i U J Ł .  i

Zażądali przede wszystkim zmia- 1 \ A ^ y k O P I S P i y  
ny podpisu, który miał brzmieć
„Ruch i opor.

Żądali ' ponadto POSTAWIENIA 
WSTECZNEJ DATY, dodania listu do 
Trumana. ZWIĘKSZENIA ILOŚCI; 
PRZYKŁADÓW' CYTOWANYCH W 
ELABORACIE I WRESZCIE 
ZWIĘKSZENIA LICZBY FAŁSZY­
WYCH ZAŁĄCZNIKÓW.

Memoriałem tym miała się po- 
* służyć przeciw Polsce delegacja au­

stralijska w ONZ.
Kwieciński charakteryzuje następ­

nie stosunki ponuiące w Komitecie 
Porozumiewawczym. SNN było ugru- 
p.waniem piłsudczykowskim Ofrzy- 
mywało ono materiaiy mforma :yjne 
od WiN, a ponadto osk. wypłacał L i­
pińskiemu PO 500 — 700 DOLARÓW 
MIESIĘCZNIE Ścisła współpraca by 
ła również z- Stronnictwem Narodo­
wym. Przedstawiciel tego sronnictwa 
Marszewski informował Kwiecińskie­
go o życzliwości ambasadorów anglo 
saskich wobec podziemia.

Następnie Kwieciński zeznaje, ża 
otrzymał od komendy głównej polece 
nie nawiązania kontaktów z przedsta 
wicielami obcych ambasad. Podano 
mu hasło uzgodnione „Ruch i o- 
pór“ . Wydałem polecenie członkowi 
WiN, prof. Gorzuchoivskiemu STWIER 
DZENIA MOŻLIWOŚCI SKONTAK­
TOWANIA SIĘ Z OBCYM W YW IA­
DEM.

A m b a s a d o r  C aven d ish  
schodzi w  p o d ziem ię ...

j W okresie referendum Cavendish 
| Bentinek sugerował niewysilanie się w 
( akcji propagandowej celem skoncentro 
j wania wszystkich sił dra wyborów. Od 
[ tego okresu odczuwaliśmy, że amha - 
i >ador coraz silniej interesuje się orga 
i nizacjami podziemnymi. V.' iipcu 
j przez Grocholskiego, Daczaka l So-| 
snowską dotarła do obszaru central

Lipiński otrzymał... to  ̂znaczy , nego WiN propozycja zorganizowania
myśmy Lipińskiemu wypłacili jako 
orzedstawicielowi SNN“ .

Za dalszy obieg tych pieniędzy 
oskarżony wyraźnie nie chce odpo 
wiadać. On przecież wic najlepiej, 
źę jednym z motorów działania 
jego współtowarzyszy były dotacje...

spotkania z dziennikarzem angiei - 
skim. Spotkanie to miało się odbyć w 
jen sposób, że oddział leśny „porwie 1 
tego dziennikarza.

Po pewnym czasie dowiedziałem 
się, żę sam Cavendish chce mówić z 
kimś z kierownictwa podziemia. Kwie

Ciężki zaduch zgnilizny: opłaca- j eiński po naradzie z Marszewskim 
nych dolarami szpiegostwa i zdra- ! zgodzi! się na odbycie konferencji z 
dy unosi się nad ławą oskarżo- j Cavendishem.
nych«./ Samochód am basady brytyjskiej od

KOPALNIE
Do dnia 3 bm. 5 kopalń ftolśkiego 

przemysłu węglowego wykonało w 
całości roczny plan wydobycia w ę­
gla.

Są to kopalnie: „Wirek“ w Kochło 
wicach, która wykonała plan w dniu 
22 listopada, „Nowa Ruda“ na Dol­
nym Śląsku — 25 listopada, „Wanda- 
Łech“ w Nowym Bytomiu — 29 li­
stopada, „Radzionków“ w Radzion­
kowie — 1 grudnia i „Andaluzja“ w 
Brzoziwicach - Kamieniu — 2 grud­
nia br.

KOKSOWNIE
Obok kopalń węgla również zakła 

dy przeróbki węgla zbliżają się co - 
raz szybciej do wykonania pełnego 
planu rocznego na rok 1947.

Do dnia 3 bm. wypełniły plan pro 
dukcyjny: koksownia „Concordia“ 
w Zabrskim Zjednoczeniu Przemy­
słu Węglowego oraz koksownia „Bia 
ły Kamień“ w Zjednoczeniu Dolno­
śląskim.

PAPIERNIA „KLUCZE"
Fabryka papieru „Klucze" dzięki 

wykonaniu planu rocznego przedter 
minowo o jeden miesiąc znalazła się 
na drugim miejscu spośród papierni
w Polsce.

PRZEMYSŁ ELEKTROTECHNICZNY 
Z okazji przedterminowego wyko­

nania rocznego planu produkcji, Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Elektro­
technicznego nadesłał na ręce min. 
przemysłu i handlu — Hilarego Min 
ca depeszę treści następującej:

„Meldujemy Obywatelowi Mini­
strowi. że w dniu i grudnia br. 
roczny plan produkcji przemysłu 
elektrotechnicznego przekroczony 
został w 106 proc. według ilości 
wagi oraz w 112 proc. według war 
tości. według cen z 1937 roku.

W ciężkich warunkach w jakich 
znalazł sie polski przemysł elek­
trotechniczny, wobec zniszczeń wo 
lennych w sprzęcie, w obiektach 
fabrycznych i w zahamowaniu my 
śii technicznej osiągnięcia w posta 
ci przedterminowego planu, możli­
we były dzięki ofiarności personę 
lu techniczno - inżynieryjnego i 
administracyjnego oraz uświado - 
mienia obywatelskiego wśród_.ro -
bnfniifiw“ ** ~ ‘ s
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Święto górników— świętem całego świata pracy
Uroczystości w porcie węglowym Gdańska

Doroczne święto górników wobec 
olbrzymich sukcesów naszego przemy­
słu węglowego Stało się dniem radości 
całego świata pracy Polski Ludowej.

Szczególnie radosny udział w  tym 
Święcie wzięli robotnicy i pracownicy 
Centrali Węglowej, zatrudnieni w  
portach przy przeładunkach węgla na 
statki. Dzień św. Barbary spotkali oni 
nowym rekordem pracy — przełado­
waniem w  ciągu jednej doby 35 ty­
sięcy ton węgla. W  dzień zaś patron­
ki górników otrzymali oni do użytku 
szereg nowych obiektów, świadczą­
cych o stałej trosce władz o ich do­
bro.

Główne uroczystości odbyły się w  
porcie węglowym na Trojanie. Od ra­
na zaczęły tam przybywać tłumy ro­
botników i pracowników Centrali W ę  
glowej oraz zaproszeni goście. W szy­
stkie statki stojące przy nabrzeżach 
podniosły banderę, W  tłumy pracow­
ników i robotników zatrudnionych 
przy przeładunku węgla wmieszali się 
członkowie załóg obcych statków. 
Wszystkie dźwigi w tym dniu stanę­
ły nieruchomo, ze spuszczonymi chwy 
takami — jakby na baczność. Koło 
godziny 9 goście z wicewojewodą 
gdańskim tow. Gadomskim na czele, 
w otoczeniu licznej rzeszy pracowni­
ków i robotników, udali się do nowo- 
wybudowanej hali warsztatowej, gdzie 
zabrał głos dyrektor działu przeładun­
ków morskich Centrali Węglowej, ob. 
Zaporowski. W  powitalnym przemó­
wieniu podkreślił on.

Najmłodsze miasto
G d y n ia
najofiarniejszym
z  miast Wybrzeża

W Zarządzie Miejskim w Gdyni od­
było się likwidacyjne posiedzenie ko­
mitetu „Tygodnia Studenta“, na któ­
rym złożono sprawozdanie z działalno­
ści komitetu i podsumowano osiągnię­
te na terenie miasta wpływy na rzecz 
pomocy akademikom.

Zbiórka uliczna w  dniu 16.11 dała 
109.164 zł, w  dniu 21.11 przyniosła 
145.270. zł. W lokalach zebrano 22.321 
zł, a na listy ofiarodawców — 31.245 
zł. Dwie zabawy, zorganizowane przez 
komitet, dały dochód w  wysokości 
37.963 zł. Z rosprzedaży cegiełek 
TPMSW uzyskano 66.650 zł.

Gdynia ofiarowała zatem dla aka­
demików 303.449 zł. Według dotych­
czasowych obliczeń najmłodsze miasto 
portowe ofiarowało na pomoc młodzie 
ży akademickiej największą sumę ze 
wszystkich miast Wybrzeża, (o)

TEATRY
Teatr Miejski „Wybrzeże" Gdynia. Dziś 

t codziennie „Balladyna“ . Pocz. o g. 16.30.
REPERTUAR KIN

Gdańsk — Światowid — „Zwycięzcy ste­
pów“

Wrzeszcz — Capitol — „Ojczyzna“ 
Wrzeszcz — Bajka — „Droga do nieba“ 
Gdynia — Warszawa — „Ludzie bez 

skrzydeł“
Gdynia — Atlantic — „Baryleczka“ 
Grabówek — Fala — „Mściwy jastrząb“ 
Chylonia — Promień —„Noc grudniowa“ 
Oliwa — Polonia — „Pięciu zuchów“ 
Sopot — Bałtyk — „W  cieniu podejrze­

nia“
Puck — Mewa — „Statek pułapka“ 
Wejherowo — Świt —  „Wesoły pensjo­

nat“
Tczew — Wisła — „Ciche wesele“ 
Koszalin — Polonia —„Zuch dziewczyna“ 
Białogard — Bałtyk — .Kobieta sama“ 
Słupsk — Polonia — „Cienie przeszłości“ 
Lębork — Fregata — „Urwis Gawroche" 
Kościerzyna — Bałtyk — „Czarodziejski 

kwiat"

ę ' t & d L l &
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na piątek, dn. 5 grudnia 1947 r. 
na fali 1.054 m.

#A5 — Wiadomości poranne. 7.00 — Dzień 
nik poranny. 7.15 — Muzyka (płyty). 8.20 — 
Informacje ogólnopolskie. 10.40 — Audycja 
Ministerstwa Oświaty „11 rocznica uchwa­
lenia Konstytucji ZSRR“ . 12.03 — Wiado­
mości południowe. 12.08 — Przegląd prasy 
stołecznej. 15.03 — Aktualia (lok.). 15.15 — 
Muzyka polska i czeska z płyt. W progr. 
utwory Noskowskiego i Smetany (lok.). 
15.45 — Morska kronika zagraniczna (lok.). 
15.52 — Informacje miejscowe (lok.). 16.00 — 
Dziennik popołudniowy. 18.15 — Koncert 
życzeń (lok.). 18.45 — Z całego świata (lok.). 
18.55 — Informacje miejscowe (lok.). 22.45 — 
piosenki francuskie z płyt (lok.). 23.00 — 
Ostatnie wiadomości. 23.55 — Z ostatniej 
chwili.

-----O-----
DYŻURY APTEK 

Od 28.11 do 5.12. 1947 r.
Gdańsk — Apteka Morska.
Gdańsk-Wrzeszcz — Apteka Kaszubska.
Oliwa — Apteka pod Lwem.
Sopot — Apteka Nowa.
Gdynia — Apteka Centralna ! Apteka 

Świętojańska.

a d r e s  r e d a k c j i i  a d m in is t r a c j i
„GŁOSU WYBRZEŻA"

Gdańsk, PI. Armii Czerwonej i 
lei. 3X5-72. Redaktor naczelny przyj 
muje Interesantów w dni powszedenie 
od 12—13, sekretarz redakcji od HI 1 

Oddział w Gdyni, 1-ej Armii 41
(Starowiejska), tel. 214-72 przy......
interesantów od 12—13.

że dzień patronki górników ze 
względu na olbrzymie sukcesy prze 
mysłu węglowego stał się świętem 
całego świata pracy naszego kra­
ju, Fakt, że w  dzień ten oddaje się 
do użytku nowe urządzenia socjal­
ne dowodzi, że nasza praca daje 
dobre wyniki i że wysiłkowi pracy 
odpowiada troska o dobro pracują­
cych.
Następnie w  imieniu władz prze­

mówił wicewojewoda gdański, tow. 
Gadomski;

»T ak  jak cała Polska z podziwem 
patrzy na osiągnięcia górników, z 
tym samym uznaniem spotyka ona 
sukcesy osiągane w  przeładunkach 
węgla. Sukcesy te stały się możliwe 
tylko dzięki świadomemu podejściu 
ludzi pracy do ich zadań, dzięki 
świadomości, że za nasz węgieł o- 
trzymujemy maszyny i urządzenia 
potrzebne dla dalszej rozbudowy 
naszej gospodarki, Żaden kraj nie 
może poszczycić się takimi sukcesa­
mi, jakie osiągnął polski robotnik. 
Dzięki tym sukcesom gospodarka 
nasza posiada szerokie perspekty­
wy rozwojowe,“

Dalej tow. Gadomski podkreślił, 
że byt mas pracujących polepsza 
się z roku na rok i że w  miarę wy 
konywania Planu Trzyletniego osią­
gnie on znacznie wyższy poziom. 
Drogę do lepszego jutra umożliwił 
nam nowy ustrój społeczny, uwol­
nienie ludzi pracy od wyzysku ka­
pitalistycznego. Entuzjazm pracy po 
zwoli nam osiągnąć dalsze, jeszcze 
wspanialsze wyniki.

W  imieniu Polskiej Partii Robot­
niczej przemówił tow. Sikora. M ów­
ca podkreślił, że dzięki entuzjazmo­
wi pracy, który zrodził duch współ­
zawodnictwa, dzięki Pstrowskiemu i 
licznym jego naśladowcom, może­
my szybciej odbudowywać nasz 
kraj. Wynikom uzyskiwanym przez

Płyną składki
na odbudow ą
Warszawy i Gdańska

W ciągu ilstopada 1947 r. ofiarność 
społeczeństwa województwa gdańskie 
go na rzecz odbudowy stolicy nie u- 
legła zahamowaniu. W ciągu dru 
giej dekady tego miesiąca wpłynęło 
na konto zablokowane Wojew. Ko 
mitetu Obywatelskiego 3.688.435 zł. 
Poszczególne komitety miejskie i po­
wiatowe wpłaciły w  tym okresie'
I) Gdańsk — 943.955 zł, 2) Gdynia- 
783.393, zł, 3) Sopot — 295.298 zł, 4) 
Gdańsk - Pow. — 81.181 zł, 5) El­
bląg (pow.) —  379.778 zł, 6) Malbork 
(pow.) — 63.049 zł, 7) Sztum (pow.) — 
154.380 zł, 8) Kartuzy (pow.) — 
49.464 zł, 9) Lębork (pow.). — 74.450 
zł, 10) Starogard (pow.) — 14.867 zł,
I I ) Wejherowo (pow. morski)—25.00G 
zł, 12) Tczew (pow.) — 66.294 zł,
13) Kościerzyna (pow.) — 35.855 zł,
14) Kwidzyn (pow.) — 46.361 zł.

Na terenie m. Gdańska działa od 
dłuższego już czasu bardzo energicz­
nie i owocnie Społeczny Komitet O- 
bywateiski Odbudowy Gdańska. Ko­
mitet ten wystąpił z wnioskiem po- 
łączeoia akcji społecznej odbudowy 
Gdańska z prowadzoną na terenie 
województwa gdańskiego akcją na 
rzecz odbudowy stolicy. Naczelna 
Rada Odbudowy Warszawy wyraziła 
już zasadniczo zgodę na to połącze­
nie. W najbliższych dniach nastąpi 
fuzja wymienionego Komitetu Spo­
łecznego Odbudowy Gdańska z Miej­
skim Komitetem Odbudowy m. st. 
Warszawy w  Gdańsku.

górników odpowiadają wyniki osią­
gane przez pracowników i robotni­
ków przeładowywujących węgiel w 
portach. Dotychczasowe sukcesy u- 
możłiwione zostały jednością pracu­
jących, jednością całego narodu, do 
stworzenia której w  znacznej mierze 
przyczyniła się umowa o jedności 
działania PPR i PPS.

W  imieniu Polskiej Partii Socja­
listycznej przemówił tow. Syrek. 
Składając hołd górnikom i pracow­
nikom zatrudnionym przy przeladun 
kach węgla w  naszych portach, tow. 
Syrek podkreślił, że entuzjazm pracy 
panujący w  przemyśle węglowym 
zapowiada szereg nowych sukcesów.

Przewodniczący Rady Zakałdo- 
wej tow. Rozeter w  krótkim prze­
mówieniu podkreślił, że robotnicy i 
pracownicy, zatrudnieni przy przeła­
dunku węgla, będą w  dalszym ciągu 
dążyli do pobicia własnych przez 
siebie ustalonych rekordów pracy.

Po przemówieniach odbyło się 
zwiedzanie nowowybudowanych o- 
biektów. Łaźnia, posiadająca nowo­
czesne urządzenia dopomoże do po­
lepszenia stanu zdrowia. Będzie mo­
gło w  niej jednocześnie myć się 120 
osób. Z  zachwytem zwiedzali goś­
cie nowootwarte dla dzieci robotni­
ków i pracowników przedszkole.

mogące pomieścić 160 dzieci. Zo ­
stało ono bogato zaopatrzone w  za­
bawki i meble dziecinne. Opiekę 
nad dziećmi sprawuje fachowo w y­
szkolony personel. Jednocześnie od­
dana została do użytku stacja opie­
ki nad matką i dzieckiem oraz punkt 
sanitarny.

Po zakończeniu częSci oficjalnej
uroczystości, w  ciągu dnia i wieczo­
ru odbyły się dla robotników i pra­
cowników przyjęcia i zabawy.

Dzień patronki górników jeszcze 
raz uwypuklił nowy stosunek do 
pracy z jednej strony i troskę rządu 
o pracujących z drugiej. (o )

I p i
TRZECI KURS JĘZYKA i Na „GWIAZDKĘ“

ESPERANTO ! OLA NAJBIEDNIEJSZYCH ^
Związek Eesperantystów — oddział1 W sobotę dnia 6 grudnia o 

Wybrzeże zawiadamia, że w środę 10 ! odbędzie się w Grand Hotelu
bm. o godz. 18 rozpocznie się we Wrze \ pocie zabawa dla dzieci, urządzi 
szczu przy ul. Zamenhofa (dawna Po j staraniem PCK z różnymi niesP 
tokowa) nr 33, trzeci kurs języka es- i dziankami. Całkowity dochód P^\ 
peranto pod kierownictwem znanej \ znaczony jest aa „Gwiazdkę“ dle n 
esperantystki Edwardy Kamiskiej. biedniejszych dzieci.
REJESTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW 

RZEMIEŚLNICZYCH
W* związku z rejestracją przedsię­

biorstw przemysłowych i  rzemieślni­
czych oraz niektórych zajęć zarobko­
wych urzędy i kasy skarbowe w  o- 
kręgu Izby Skarbowej w Gdańsku bę 
dą również czynne w  niedzielę 7 i 14 
grudnia 1947 od godz. 9 do 13.

FRANCJA I FRANCUZI 
W piątek dnia 5 grudnia o godz. 18 

w lokalu Klubu Towarzystwa Przy-: 
jaźni Polsko -  Francuskiej w  Gdyni 
ogłoszony zostanie odczyt pt. „Fran­
cja i Francuzi“.

Z życia partii
KURS SZKOLENIOWY W SOPOCIE |

Dnia 2 grudnia rozpoczął Się w  Ko- I
UWAGA PEPEROWCY GDYNI

W piątek, dnia 5 grudnia o godz.
mitecie Miejskim PPR w  Sopocie kurs 117 odbędzie się w  świetlicy KM PPR 
wieczorowy w  którym bierze udział w  Gdyni w  ramach kursu szkołenio- 
przeszło 30 towarzyszy. Na kursie 
pierwszy sekretarz KM  tow. Śmia­
łek omówił cele i zadania szkolenia, 
po czym drugi sekretarz tow. Bart­
nik wygłosił referat pt. „Ustroje spo­
łeczne“ . Kurs wzbudził duże zainte­
resowanie.

Wykłady odbywać się będą we 
wtorki i piątki o godz. 18. W naj­
bliższych dniach rozpocznie się no­
wy kurs wieczorowy.

Wytwórnia opakowań blaszanych
zwiększa swą produkcję

B-38581

Kronika wypadków
ZAPALIŁ SIĘ PROCH 

W MIESZKANIU
W pokoju 61-letniego Waleriana Fry 

linga wybuchł proch, przechowywany 
w kartonowym opakowaniu, który za­
palił się od rzuconego papierosa. Ran 
nego na skutek wybuchu Frylinga od­
wieziono do szpitala Akademii Lekar­
skiej.

WYBUCH KOTŁA 
W „BRATNIAKU“

W kuellhi Bratniej Pomocy Studen 
tów Akademii Lekarskiej przy ul. Cu­
rie Skłodowskiej 3 we Wrzeszczu wy­
buch! kocioł. Dwie kucharki: Helena 
Kozińska i Anna Celińska zostały ran 
ne. Kuchnia uległa całkowicie zni­
szczeniu. Powodem wybuchu było nie- 
sprawdzenie ciśnienia.

„WYRÓWNAŁ“ SOBIE STRATĘ 
PIENIĘDZY

W magazynie aprowizacyjnym Wła­
dysław Miotk dokonał kradzieży „wy 
równując“ sobie w  ten sposób stratę 
pieniędzy wydanych na pijaństwo. Na 
tychmiastowe śledztwo wykryło spraw 
cę kradzieży.

KRADZIEŻ ARTYKUŁÓW 
SPOŻYWCZYCH

Jerzy Wasiel, zam. w Gdańsku 
przy ul. Sówki 16 włamał się do kio­
sku Jadwigi Witkiewicz i skradł tam 
artykuły spożywca?

Państwowa Wytwórnia Opako­
wań Blaszanych w  Gdańsku jest 
jednym z większych przedsiębiorstw, 
produkujących puszki konserwowe 
dla przetwórstwa rybnego i mięsne­
go. Wytwórnia przezwyciężyła 
ostatnio wiele z piętrzących się 
przed nią trudności. Ostatnio uda­
ło się uzyskać dostawy białej blachy 
cynowej w  ilości odpowiadającej 
zapotrzebowaniom i 70 proc. pu­
szek wykonywuje się z tego mate­
riału; 'Równocześnie produkowane 
są., puszki konserwowe z blachy 
czarnej, lakierowanej.

Produkcja fabryki znacznie wzro­
sła. W  styczniu wartość jej wyno­
siła zaledwie 2,5 miliona zł — w  
czerwcu osiągnęła już 12,5 miliona 
zł. Wartość produkcji z październi­
ka zbliża się do 19 milionów zł. 
Tak znaczny wzrost należy za­
wdzięczać znacznej poprawie warun­
ków pracy i dostawom surowca, 
które pokrywają całkowicie zapo­
trzebowanie. Do wzrostu produk­
cji przyczyniło się również współ­
zawodnictwo pracy, które w  tym

zakładzie daje szczególnie dobre re­
zultaty. W e  współzawodnictwie 
przodują obecnie trzy siostry Odle- 
wańskie, które normę pracy wyko- 
nywują w  blisko 160 proc.

wego 5 z kolei wykład na temat 
„PPR w walce o niepodległość“ . 
Towarzysze proszeni są o jaiknaj- 
liczniejszy udział.

-----o——

Au Woni b|da mówić po polsku
Powiatowy Komitet Opieki nad 

Zweryfikowanymi w  Lęborku zorga­
nizował kursy języka polskiego dla 
zweryfikowanych. Są one nadzoro­
wane przez Ministerstwo Oświaty, a 
założeniom ich jest, by w roku szkol­
nym 1947/48 wszyscy zweryfikowani 
poznali gruntownie język ojczysty.

Władze państwowe, komunalne, 
jak też i instytucje prywatne, za­
trudniające autochtonów, winny do­
kładnie zrozumieć intencje Mini­
sterstwa Oświaty i  iśc na rękę kur­
santom, przez wcześniejsze zwalnia­
nie ich z  pracy, by mieli możność 
brać udział w lekcjach.

Z. E. W. osuszył Żuławy
te ra z  je  e le k try fik u je

Pisząc o wyścigu pracy we wszyst­
kich oddziałach Zakładów Elektrycz­
nych Wybrzeża, nie należy zapominać 
o wielkim wkładzie ,j'aki włożyły one 
w odbudowę Żuław.

Pracę rozpoczęto jeszcze wówczas, 
kiedy większość żuławskich terenów 
była zalana wodą. Od budowy urzą­
dzeń elektrycznych, od przeprowadze­
nia nowych linii wysokiego napięcia

stacji pomp, tak że ilość ich wynosi 
obecnie 31. W odbudowie znajduje się 
6 pomp. Ponadto odbudowano na Żu­
ławach 76 km linii wysokiego nsnię- 
cia. ZEW wyremontowały już z kre­
dytów własnych linię wysokiego na­
pięcia z Gdańska do Elbląga, która 
zasila linię na Żuławy Wielkie.

Żuławy zelektryfikowano już w 20%>, 
Ze względu na uruchomienie licznych

uzależnione było uruchomienie pomp i pomp_ Zaklady Elektryczne Wybrzeża

Elektryczne Wybrzeża przyczyniły się i bądą mogiy przysiąpić < ^ 0 ^  d° PIa~ Eiektryczne wyorzeza przyczyniły się ej akcji elektryfikacyjnej poszcze-
do tego, ze pierwsze pampy zaczęły J  miasteczek na terenie
działać juz w  maju 194o roku. W bie- j j|uław
żącym roku uruchomiono dalszych 8 i (a)

Odsłonięcie sztandar*
S o ł a  S to c z n io w e g o  Pe o e re w c S #

Dnia 6 grudnia o godz. 17 odbęózi® 
się w świetlicy Stoczni Gdyńsfc' 1 
przy ulicy Czechosłowackiej w Gw 
ni uroczyste odsłonięcie sztandar 
Koła Stoczniowego Polskiej Par. 
Robotniczej. Na uroczystość złoży * 
część oficjalna i artystyczna. w

Usprawnienie
przeładunków ręcznych
w p o r ł a c h

W Głównym Urzędzie Morski»  ̂
Gdańsku odbyła się konferencja, V0' 
święcona zagadnieniom «sprawni®111 
techniki przeładunku ręcznego. W k®” 
ferencji wzięli udział przedstawi cię* 
Okręgów Urzędów Pracy, Zwią®v 
Ekspedytorów Marskich, Funduj 
Wyrównawczego oraz Związku ■Z8' 
wodowego Transportowców. .

Podczas obrad powołano komisję 
opracowania odpowiednich i najbar' 
dziej ekonomicznych urządzeń dla Wc7‘ 
nej pracy przeładunkowej. (°)

Związek
Samopom Chłopskiej
eksploatuje pola torfowe

Związek Samopomocy Chłopskiej1,7 
terenie powiatu morskiego, lę b o rsk i8' 
go i kościeliskiego przystąpił do W?' 
korzystania rozległych pól torfowy8*1: 
Eksploatacja obejmuje torf opałowy 
tzw. torf ściółkowy.

W celu jak największego wykorzf' 
stania torfu w  powiecie morskim, f  
okolicach Błot Bielawskich zostaę1 
zbudowana specjalna fabryka, któr 
będzie produkować torf ściółkowy 
przeznaczony na eksport, przede ws" 
stkim do Stanów Zjednoczonych, SfW 
cji i Palestyny. Z lepszego gatuw^ 
torfu produkować się będzie płyty 
dowlane, (*)

Państwo żydowskie
w  P a le s ty n ie

W niedzielę, dnia 7 grudnia o godz. 
11.30 odbędzie się w  lokalu OKZP j 
we Wrzeszczu, przy ul. Konopnickiej 
8 zgromadzenie ludowe, poświęcone 
historycznej uchwale ONZ w spra­
wie utworzenia państwa żydowskie- j 
go w  Palęstynie. Na . zgromadzenie 
to wszystkich obywateli zaprasza Za 
rząd Okr. Komitetu Żydowskiego w 
Gdańsku.

Przodujące powiaty województwa gdańskiego
T c z e w , S ta ro g a rd , S z tu m  i W e jh e ro w o

We wszystkich powiatach odby­
wa się obecnie obliczanie upły­
wów podatkowych w naturze za 
rok ubiegły i bieżący. Na podsta­
wie meldunków należy stwierdzić, 
że do najlepszych powiatów pod 
względem spłaty podatku grunto­
wego należy TCZEW, STARO­
GARD, SZTUM i WEJHEROWO, 
które do dnia 28 listopada wpła­
ciły 100 proc. należności.

W związku % tym, że wszystkie 
zarządy gminne 1 punkty zsypu

były czynne również i w  niedzie­
lę 30 listopada, brak jest jeszcze 
meldunków z terenu innych po­
wiatów.

Wedhig przypuszczeń należy się 
liczyć z całkowitą spłatą podatku 
w woj. gdańskim. Świadczy to o 
wysokim wyrobieniu rolnika gdań­
skiego, który rozumiejąc, że za­
leganie z podatkami utrudnia 
realizację planu trzyletniego wy­
wiązał się dobrze ze swoich obo­
wiązków.

ro'

M r o a i k a  s p o r t o w a
MILICYJNY GEDANIA N A  STAR­
CIE DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW 

POLSKI W BOKSIE
Nowy system rozgrywek o drużyno 

we mistrzostwo Polski w boksie, u- 
ouwalony na ostatnim walnym ze­
braniu Polskiego Związku Bokser­
skiego — spowodował, że w tegorocz 
nych rozgrywkach udział biorą dwa 
zespoły pięściarskie z Wybrzeża. Są 
nimi — wicemistrz drużynowy Pol­
ski „Milicyjny“ i znasa jeszcze z tra­
dycji przedwojennych, drużyna bok­
serska „Gedania“ .

Ósemka „Milicyjnego“ spotka się 
w najbliższą niedzielę 7 bm. o godz. 
12 w  sali stoczni nr 1 w Gdańsku (ul 
Lisia Grobla) z drużyną mistrza Po­
morza „Zjednoczonymi“ w  tym sa­
mym dniu „Gedania“ spotka się z 
mistrzem Polski „ŁKS“ w  Łodzi.

YM CA GDAŃSK ZADEBIUTUJE 
JUTRO W LIDZE KOSZYKOWEJ
Miłośnicy piłki ręcznej zobaczą w 

sobotę 6 bm. sensacyjną rozgrywkę 
w  Lidze Koszykowej pomiędzy YMCA 
(Grańsk) a YMCA (Łódź). Oba te 
zespoły wysunęły się ostatnio na jed 
no z czołowych pozycji w  Polsce.

Spotkanie odbędzie się w  nowej sa 
li Zarządu Miejskiego w Gdańsku 
przy ul. 3 Maja. Początek zawodów 
o godz. 18. O godz. 17 odbędzie się 
interesujący przedmecz pomiędzy dru 
gą drużyną YMCA (Gdańsk), (któ­
ra niewiele ustępuje mistrzowskiemu 
zespołowi), a YMCA (Gdynia).

BOKS W NOWYM PORCIE
Ruchliwa sekcja ZKS „Mewa“ mo­

że się pochwalić częstą organizacją 
meczów pięściarskich — propagują­
cych wychowanie fizyczne na terenie

W niedzielę, dnia 7 grudnia o godz. 11.30 
odbędzie się w lokalu O. K. Z. P. we 

Wrzeszczu, przy ul. Konopnickiej 8
ZGROMADZENIE LUDOWE 

poświęcone historycznej uchwale O, N, Z. 
W SPRAWIE UTWORZENIA PAŃSTWA 

ŻYDOWSKIEGO W PALESTYNIE 
na które zaprasza wszystkich obywateli

ZARZĄD OKRĘGOWEGO 
KOMITETU ŻYDOWSKIEGO 

422-B W GDAŃSKU

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ne: zaświadczenie repa tria 
cyjne, kartę RKU, Łaszkie 
wicz Bazyli, Gdańsk — O- 
runia, Nowiny 30.

420-B

Czy ojcie
„Trybunę
Wolności“

t
m a io z z o n o D o

MAKULATURA, ODZIEŻ, K S IĄ ^  
Fiński statek „Mira“  wpłynął “ 

dniu 2 grudnia do portu Gdański«^ 
z ładunkiem 108 ton drobnicy. , 
skład jego wchodzi makulatura 
BGK, odzież dla Centrali Zaop*łri 
nia i książki.

OLEJE OSIOWE Z ANTWERPII # 
Polski motorowiec „Turnia“ 

wiózł do Gdańska z Antwerpii 
ton olejów osiowych. Rozładunek P* 
wadzi CPN.

M ĄKA I  DROBNICA 
POD BANDERĄ PANAMSKĄ 

Do portu Gdyńskiego dnia 2 
wpłynął statek „Orbis“  pod band®1; 
panamską, przywożąc z Galveste_ 
5.529 ton mąki i drobnicę aprov.'i** 
cyjną. Rozładowuje go „Bałtica“.

GLINA W  EKSPORCIE K 
Fiński parowiec „Mainiuki“ , wP*„ 

wając 2 grudnia z portu Gdyńskie* 
zabrał do Helsinek 500 ton 
Jest to pierwszy transport tego 
dzaju.

P IRYTY DO GDAŃSKA 
Polski S S „Toruń“  wpłynął 

Gdańska z ładunkiem 2.422 tony Ł  
rytów. Ładunek ten pochodzi z Ye 
den.

EKSPORT WĘGLA I  KOKSU . 
Z portu Gdańskiego dnia 2 bin. 

płynęło 6 statków, z których 3 
ły 9.200 ton węgla, 2.220 ton ko^.j 
W tym czasie z Gdyni wypłynęło ,, 
statków, przy czym 7 z 9.200 * 
węgla.

„EASTERN PRINCE“
Z REPATRIANTAMI * 

Do Gdyni przybył angielski sł®“ , 
pasażerski „Eastern Piicne“ z reP„# 

- i triantami z Anglii. Przywićwi on ¿ 
liczyc można konkurencję 100 i 200 ło 1400 by!ych ¿obierzy p o lsk ie j 
m. klasycznym, gdzie doszło do cíe-'j Angli¡. w śrM  nicJl 2najdu|e sfę * \ 
kawej walki pomiędzy Krzyżanów- lu iMwa;idów. Wojewódzki VVy<’%  
skim i Dałkiewiczem . . ! Opieki Społecznej zorganizował .,,

Do ciekawszych rezultatów osiągmę \ porcie natychmiastową pomoc 
tych na basenie Państwowej Szkoły 
Morskiej należą: 100 m do w. panów’
— Bartoszewicz 1:14,3. 100 m klas. \ 
panów — Krzyżanowski 1:27,5. 100 ; 
m dow. pań — Teisseyere 1:33,3. 100 ! 
m wznak pań — Kłosowska 1:45,5. 49 | 
m dow. juniorów — Grześkowiak 27,4.!
TENIS STOŁOWY NA WYBRZEŻU |

Mistrz drużynowy tenisa stołowe! 
go Wybrzeża drużyna SKS „Wisła“

Nowego Portu. Ostatnio pięściarze 
„Mewy“ zaprosili na mecz towarzy­
ski drużynę KKS „Unia“ (Tczew). 
Po dość interesującym przebieku 
mecz przyniósł zwycięstwo gospoda­
rzom 10:6.
OTWARCIE SEZONU PŁYWACKIE 

GO W GDYNI
W Gdyni odbyły się zawody pły­

wackie zorganizowane z racji otwar 
cia sezonu. Do ciekawszych biegów za

byłym.

(Tczew) pokonała drużynę „Carbo 
nia“ (Gdańsk) 9:0. „Wisła“ wystąpi­
ła w swym najlepszym składzie: Ku­
kliński, Regulski i Woźny.

W Zarządzie Miejskim w Gdyni 
odbył się męcz tenisa stołowego mię 
dzy Samorządowymi, a YMCA (Gdy­
nia). Wygrali Samorządowcy 7:3.

W Wejherowie spotkanie w  tenisie 
stołowy pommiędzy HKS a drugą dru 
żyną KSMM przyniosło zwycięstwo 
HKS 4:3. W ramach tycs samych za­
wodów I I  HKS pokonał II I  KSMM 
również w stosunku 4:3

CENNIK OGŁOSZEŃ

Drobne: za słowo zł 30, poszuk. Prf,'. 
cy zi 15, minimum 10 słów, 
mum 40 słów. Pierwsze słowo liczy 8 
podwójnie. Tłusty druk 100 proc. 
żel- ,
Wymiarowe: (za I mm szer. 1 łaIIL, 
za tekstem (9-łamowe) do 70 mm zł 
71—120 m'm zł 35, 121—200 mm zł Ł ’ 
201—300 zt 55, powyżej 300 mm z\ Z] 
tekstowe (6-łamowe) do 70 mm zł 
71—120 mm zł 70, 121—200 mm zl 3. 
201—300 mm zł 110. powyżej 300 »L  
zł 130 miejsce zastrzeżone 50 P,riŁ  
drożej; ogłoszenia wymiarowe wir"“ 
drobnych do 50 mm przez 1 ‘L ,
50 proc. drożej, ponad 50 mm 1 
mowę o 100 proc. drożei; nekrol0® 

(0-‘ ' '
m v v v v ,  V» J/ÍWV.. U lU ż iG J )  i * ' - 1“  —̂
C-lamowe) do 70 mm zł 25, 71—120 JwŁ 
Zł 30, 121—200 mm Zł 65, 201—300 » ‘j

powyżej 300 mm zł 
ogłoszenia tabelaryczne

ĄL

zł 90,
Bilanse,
kombinowane o 10(1 proc. drożej. ’ ’ 
niedziele i święta wszystkie o!d#sii. 
nia liczy się o 30 nroc. drOŚcl
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KONSTYTUCJA RADZIECKA
najbardziej demokratyczna na śmiecie

W  dniu dzisiejszym narody Zwiąż- igorycznej formie), lecz artykuły te 
ttu Radzieckiego obchodzą uroczyście Imają w  konstytucjach krajów kapitali 
tQcznicę Konstytu- 
CÍ¡- 5 grudnia 1936 
toku Nadzwyczaj­
ny V III Wszech- 
^ iązkow y Zjazd 
^ad zatwierdził pro 
jekt Konstyt ucji
¿SRR, autorem któ 
*e9o był Józef Sta- 

Konstytucję tę 
naród radziecki na- 
^ a ł Konstytucją 
Stalinowską.

Konstytucja ZSRR 
konstytucja kra 

In zwycięskiego so- 
tjalizmu różni się 
Zasadniczo od kon- 
ttytucji krajów de­
mokracji burżuazyj- 
n®j. W  konstytu­
cjach krajów kapi­
talistycznych nic się
Sie wspomina
Podstawach ekono­
micznych społeczeń- 
5tWa, gdyż burżua- 
2ia mając na celu
ab:Tonę prywatnej
Jasności środków \
Produkcji i eks­
ploatacji człowieka przez człowieka 
®tvaża za szkodliwe dla jej intere- 
sów otwarcie o tym mówić.

Konstytucja radziecka określa w 
konkretnej formie podstawy politycz­
ny i ekonomiczne społeczeństwa ra­
dzieckiego. „Podstawę polityczną 
fcSRR stanowią Rady Delegatów Lu 
du Pracującego» które wyrosły i u- 
*®ocni!y się w  wyniku obalenia wła­
dzy obszarników i kapitalistów i wy­
walczenia dyktatury proletariatu“ . 
(Art. 2 Konst.).

Podstawą ekonomiczną Związku 
Radzieckiego jest społeczna własność 
lodków produkcji i socjalistyczny sy 
stem gospodarki» utrwalone w  wyni­
ku likwidacji systemu kapitalist^czne- 
8o oraz zniesienia wyzysku człowieka 
Przez człowieka.

K - .  i , -  - !  w  o w i n ą p  . » ¡ . w o i  
onstytucje burzuazyjne stoją na

stanowisku niewzruszalności ustroju 
kapitalistycznego i podziału społeczeń 
stWa na nawzajem zwalczające się 
klasy, wyrazicielem których są partie 
Polityczne, ociirańiają strukturę pob­
oczną, przy której władza państwo­
wy musi pozostać w rękach klas posła
dmących.

W  społeczeństwie radzieckim, gdzie 
kte ma wyzysku człowieka przez czło­
wieka, gdzie nie istnieją klasy anta- 
9°nistyczne i są tylko robotnicy, chło 
^ i inteligencja radziecka, między któ 
Vmi nie ma przeciwieństw ani walki, 
Władza należy do ludu pracującego. 
^  odróżnieniu od konstytucji krajów 
kapitalistycznych, które w tej lub in- 

formie utrwalają zasadę ucisku 
basowego, rasowego, narodowościo­
wego i religijnego, konstytucja ra- 
d2iecka stoi twardo na gruncie bez­
względnego równouprawnienia wszyst 
kieh narodów.

Konstytucja radziecka gwarantuje 
Wszystkim szerokie prawa polityczne 
1 Wolnościowe, prawo do pracy i wy- 
k°czynku, do materialnego zabezpie­
c z a  na starość, na wypadek choro- 

 ̂i utraty zdolności do pracy, prawo 
0 nauki. Konstytucje państw burżu- 

^yjnych zawierają dość często artyku 
 ̂Podobnej treści (chociaż nie w  tak 

Werokich granicach i nie w  tak kate-
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stycznych w  rzeczywistości tylko cha­
rakter deklaracji, nie popartej przez 
rzeczywistość.

W  społeczeństwie radzieckim ist­
nieje realna gwarancja, że prawa każ 
dego człowieka są i będą urzeczywist 
nione, gdyż władza w państwie należy 
do ludu. Z  drugiej strony prawa wol­
nościowe w społeczeństwie radziec­
kim nie mogą być wykorzystywane 

j przeciwko interesom narodu. Nie do 
pomyślenia na przykład w  ZSRR by- 

' ła by „wolność słowa" dla siania nie­
nawiści rasowych lub podżegania do 
wojny — która to „wolność" jest na 
porządku dziennym w  krajach „za­
chodniej demokracji“ .

Konstytucja ZSRR została uchwało 
na w roku 1936, w okresie, w którym 
faszyzm wypielęgnowany przez reak­
cję międzynarodową, zdołał opanować 
władzę w szeregu państw europej­
skich i gorączkowo przygotowywał 
się do wojny o panowanie nad świa­
tem. Był to okres, kiedy nasza rodzi­
ma reakcja narzucała kaganiec na na­
ród przy pomocy sanacyjnej konsty­
tucji kwietniowej. W  okresie, kiedy 
faszyzm dławił brutalnie wszelki ruch 
demokratyczny, a w szczególności so 
cjalizm, Konstytucja ZSRR była po­
tężnym „aktem oskarżenia przeciw fa 
szyzmowi, świadczącym, że socjalizm

i demokracja są niezwyciężone“ . (Sta­
lin). Była ona „moralną pomocą i re­
alnym poparciem dla tych wszystkich, 
którzy walczyli przeciw barbarzyń­
stwu faszyzmu".

Konstytucja radziecka stała się nie 
tylko fundamentem prawnym, na któ­
rym społeczeństwo radzieckie wzno­
siło swoje gigantyczne budownictwo 
pokojowe. Kiedy nadeszła godzina pró 
by, godzina śmiertelnych zmagań z 
faszyzmem, Związek Radziecki, kraj 
najbardziej demokratycznej konstytu­
cji stanął do walki, skupiwszy wokół 
siebie wszystkie narody demokratycz­
ne i miłujące wolność i nie szczędząc 
milionowych ofiar, rozgromił faszyzm, 
ratując tym samym cywilizację ludzką 
od zagłady.

W  decydującej walce w  całej pełni 
ujawniła się przewaga socjalistyczne­
go systemu, przewaga sił zbrojnych, 
przewaga ideologi radzieckiej, ideolo­
gii humanizmu socjalistycznego nad 

wstecznymi siłami reakcji i faszyzmu.
Święto Konstytucji Stalinowskiej 

est nie tylko świętem narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego. Jest ono świętem 
wszystkich ludzi pracy całego świata, 
gdyż jej zawdzięczają triumf demokra­
cji i stanowi ona potężną ostoję prze­
ciw reakcji, imperializmowi i wojnie.

Dr Sb Żółtowski
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„Kraj demokracji doskonałej“
Boss, jest to człowiek inteligentny 

i pozbawiony skrupułów, dla którego 
jedynym celem są pieniądze. Pozo­
stawia on honory, reprezentacje i 
zaszczyty innym, zależnym od nie­
go. Tak na przykład przed wojną 
boss R. Croker był rzeczywistym 
burmistrzem Nowego Jorku. W  San 
Francisco rządził wyłącznie boss 
M c Carthu, a nie wybrany przez 
związki zawodowe burmistrz Schmi 
te — (obaj należeli do A .F.L.).

Każdy boss, jako przydatny sługa 
kapitału, posiada olbrzymie zyski. 
W yżej wspomniany Richard Croker 
miał po królewsku urządzone apar­
tamenty w  Nowym Jorku. Sam 
mieszkał przeważnie we wspaniałym 
zamku w  Anglii. Do Nowego Jor­
ku przyjeżdżał tylko na kilka tygod­
ni, celem „zrobienia wyborów" lub 
celem przeprowadzenia pewnych 
postulatów kapitału.

Boss stał się więc od dawna jed­
ną z najważniejszych osobistości w 
polityce W all Street, zmierzającej 
do uzależnienia od siebie ruchu ro­
botniczego. Masy robotnicze nie 
wiedzą na ogół nic o istnieniu takich 
ludzi. Dopiero przypadki w  rodza­
ju takiego, jaki miał miejsce nie 
dawno, otwierają ich oczy na istnie­
jący stan rzeczy.

Chodzi mianowicie o aferę z Sam 
Parksem, członkiem A.F.L. Był on 
swego czasu przywódcą strajku ge-
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Na przykład Kurt Frohwein...
Gdy na konferencji londyńskiej mi­

nister Mołotow przypomina fakty, o 
których wie już cały świat, Mr Mar­
shall pozwala sobie zauważyć, że so­
wiecki delegat nie wierzy w to, co 
mówi. Ciekawe, czy pan Bevin wie­
rzy w  to co mówi, gdy na tejże kon­
ferencji londyńskiej wychwala brytyj­
ski plan demokratyzacji Niemiec.
• •' Gentleman W pojęciu angielskim to 
indywiduum, które nie ujawnia na ze 
.wpątrz, swoich wewnętrznych uczuć. 
Pan Bevin jest właśnie takim 100-pro 
centowym gentlemanem, zwłaszcza 
gdy mówi o demokratyzacji Niemiec 
w  strefie brytyjskiej. Ani jeden nerw 
nie drgnie na jego twarzy, gdy z i- 
ście angielską flegmą i niezmąconą po 
wagą rozprawia publicznie o tej skan 
dalicznej parodii, z której najgłośniej 
śmieją się hitlerowcy przed sądem de- 
nazyfikacyjnym.

Jednego z tych śmiejących się hit­
lerowców poznałem właśnie przed kil 
koma dniami w Dusseldorfie, dokąd 
udałem się z Londynu, by przekonać 
się, jak wygląda realizacja brytyjskie­
go planu na tle niemieckiej rzeczywi­
stości.
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— Proszę poznać 
wokat dr Haarhaus--
Kurt Frohwein^ były dyrektor firmy 
J. P. Bemberg, A. G. w Vuppertal, 
największego koncernu sztucznego jed 
wabiu w Niemczech za czasów fü­
hre... za czasów Hitlera.

Jeśli wśród czytelników znajduje 
się przypadkiem Kusowa lub Kubero- 
wa, względnie Domagalski lub Fron- 
tek, na pewno będą wiedzieli o kim 

swa. .
Herr Kurta Frohweina poznali w 

czasie wojny i tak prędko o nim nie 
zapomną, podobnie jak nie zapomną 
o nim Majcherczyk Regina, Costa Gia 
comina, Meyer Luiza, De Silwa Janino, 
Fojczakowa Maria, Leroy Lucienne... 
setki, tysiące innych wywiezionych z 
Polski, Czechosłowacji, Francji, 
Włoch, na przymusowe roboty do 
Niemiec w  koncernie jedwabniczym 
Kurta Frohweina.

Herr Kurt Frohwein, jak się dowia 
duję od jego adwokata, stanie w tych 
dniach przed „Spruchkammer , tj. 
przed sądem rozpatrującym sprawy 
byłych hitlerowców. Herr Kurt Froh- 
wein był bowiem członkiem NSDAP. 
Powszechnie wiadomo, że był dosko­
nałym Parteigenossen. Najlepszym te­
go dowodem są liczne odznaczenia i 
awanse, na jakie sobie bezsprzecznie 
zasłużył. Już w sierpniu 1940 r. wysto­
sował okólnik do swoich niemieckich 
podwładnych.

„Jak wam wiadomo <— pisał w 
tym okólniku — w związku z odej­
ściem wielu naszych towarzyszy 
pracy do Wehrmachtu, nasze mini­
sterstwo pracy przydzieliło nam Po 
laków i Polki. Czechów i Czeszki.

N ie wolno nam zapominać, że wszy 
scy oni są naszymi wrogami. Żaden 
z nas nie ma prawa traktować ich 
inaczej, jak wrogów".

T o  było na samym początku. W  
lipcu 1943 w  przemówieniu do swo 
ich podwładnych, Herr Kurt Froh- 
wein imitował ochrypły ryk swego 
ftihrera:

„Musittty stale i wciąż uczyć się 
nienawiści. Nienawiści Ho naszych 
wrogów^ ..Musimy stale i wciąż 
wzmagać ją w  naszych sercach. 
Nienawiść musi wyplenić w nas 
wszelkie uczucie do ludzi podbi­
tych przez nas krajów".

W  każdą wigilię Bożego Naro­
dzenia Herr Kurt Frohwein wygła­
szał budujące przemówienia okolicz 
nościowe do robotników i robotnic 
„podbitych krajów":

„W e  wrześniu 1939 rozpoczęliś­

my wojnę, by naprawić krzyczącą 
niesprawiedliwość Gdańska i szaleń 
stwo korytarza, a dziś Polska jest 
wymazana z mapy świata, Dania 
zajęta, Norwegia podbita, Belgia i 
Holandia podbite, Serbia zniszczo­
na, Grecja podbita, Francja podbita, 
połowa Rosji europejskiej podbita... 
podziękujemy wszyscy razem na­
szemu fuhrerowi“.lV‘ .
A le nie tylko sprawami natury o- 

gólnej zajmował się Herr dyrektor 
Frohwein. Osobiście wnikał w  najdrob 
niejsze szczegóły życia codziennego 
swoich podwładnych. Sam wyzna­
czał kary dla Szatkowskich, Suszyń­
skich, Michalaków, którzy nie przy­
szyli do ubrań litery „P ‘‘. W e  wrześ­
niu 1942 r. surowo ukarał niemieckich 
kucharzy, za to, że pozwalali Polakom 
przebywać przy niemieckiej kantynie 
w  czasie obiadu Niemców. Herr Schut
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Zdumiewqjqce podobieństwo

Sławetna „komisja do badania 
działalności antyamerykańskiej“ , zaj 
mująca się tropieniem „niebezpie­
czeństwa komunistycznego“ , wyłazi 
po prostu ze skóry, by gorliwą dzia­
łalnością uzasadnić wątpliwą rację 
swego istnienia. Śmiech, politowanie, 
a niekiedy i słuszne oburzenie współ 
obywateli towarzyszy gorączkowej 
krzątaninie przedsiębiorczych człon­
ków komisji, którzy niemal codzien­
nie dokonywują „sensacyjnych“ od­
kryć.

Ostatnio komisja zainteresowała 
się — Bóg raczy wiedzieć dlaczego 
— Istnieniem „komitetu pomocy dla 
Hiszpanii republikańskiej“  (tak!), 
zbierającego składki na rzecz ofiar 
gen. Franco. Komisja zwróciła się do 
dwóch działaczy tej organizacji —■ 
znanego pisarza amerykańskiego 
Howarda Fasta i dra Basky, żądając 
przedstawienia listy ofiarodawców. 
Gdy Fast i Basky odmówili spełnie­
nia tego. niczym nieuzasadnonego 
żądania, oświadczając, że dotator- 
stwo nie jest zawodem, skazani zo­
stali obaj na karę 6-miesięcznego 
więzienia i 500 dolarów grzywny!... 
Aczkolwiek w Stanach Zjednoczo­
nych istnieją dość liczne kola, orga­
nizujące w sposób mniej lub wię­
cej jawny „pomoc“ dla Hiszpanii 
frankistowskiej, nic jakoś nie sły­
chać, by energia „komisji do bada­
nia antyamerykańskiej działalności“ 
kierowała się ku wyświetleniu spra­
wy tej właśnie „pomocy“.

Represje, spadające obecnie w 
USA na ludzi, którzy zajmują się 
zbieraniem składek na rzecz ofiar 
fnOTyr.mil hiszpańskiego, przypomi­

nają nam pewną historię z czasów 
polskiej „sanacji“ . Znam tę historię 
dokładnie, byłem bowiem — nie 
chwaląc się — mimowolnym jej bo­
haterem.

Gdy w 1936 roku parę dzienników 
warszawskich zainicjowało zbieranie 
składek na dzieci hiszpańskie, do­
tknięte srodze klęską wojny domo­
wej, posłałem i ja, przekazem z 
pewnej miejscowości letniskowej, 
kilka groszy. Jakież było moje zdu­
mienie, gdy w  parę miesięcy później 
miałem z tego powodu... rewizję do­
mową, badanie, śledztwo, protokóły 
itp., okazało się bowiem, że niemal je 
dnocześnie z moim przekazem wysła 
no z tej samej miejscowości i na ten 
sam cel inny przekaz pocztowy. A 
więc cóż z tego — zapytaeie. A  to 
właśnie, że jakiś „sanacyjny" ober- 
szpicei w Warszawie, przeczytaw­
szy w rubryce ofiar na dzieci hisz­
pańskie, że w pewnej malej miej­
scowości, aż dwie osoby wysiały 
składkę, doszedł do wniosku, że cho­
dzi tu „z pewnością“ o — „spisek 
komunistyczny“ .

W Stanach Zjednoczonych zbiera­
nie składek na ofiary hiszpańskiego 
faszyzmu jest dziś najwidoczniej u- 
ważane również za „akcję komuni­
styczną". Czyżby sfery rządowe 
USA chciały naśladować w tym 1 
nie tylko w tym — naszą niesławnej 
pamięci „sanację“ ... Trudno to so­
bie wprost wyobrazić, jeśli weźmie­
my pod uwagę, će polityka 1 meto­
dy „sanacyjne“ miały, jak dowiodły 
ich skutki — cechy wybitnie... samo 
bójczo

B. D.

te otrzymał polecenie wyganiać Pola­
ków jak psów, bo swoją obecnością 
starają się wzbudzić litość w  sercach 
Niemców. 11 lutego 1943 r. osobiście 
czuwał nad tym, aby Polka Dudek 
(numer 451/9580) została „besonder 
hart angefast". Za to, że nie zgłosiła 
się do pracy w  niedzielę 7 lutego. Freu 
lein Sewenig otrzymała osobistą po­
chwałę za to, że odpowiednio po­
traktowała robotnicę, która „symu­
lowała“ ciężką chorobę. 6 sierpnia 
1944 r. Herr Kurt Frohwein zarządził, 
aby wszystkie Polki odpowiedziały w 
kwestionariuszu, czy znajdują się w 
ciąży.

„Należy ich zachęcić do tego, tłu 
macząc, że to w  celu zapewnienia 
im odpowiedniej pomocy lekarskiej 
i miejsca w  szpitalu. W  rzeczywi­
stości zostaną poddane operacji, tak 
jak dotychczas miało to miejsce je­
dynie z robotnicami rosyjskimi".

Tak, nie ulega żadnej wątpliwości 
Herr Kurt Frohwein był szczerym hit­
lerowcem.

. W  kwietniu 1946 r. władze okupa­
cyjne usunęły go ze stanowiska. W  
tych dniach ma nastąpić rozprawa de 
nazyfikacyjna.

Jego adwokat dr Haarhaus zapew­
nia:

- -  Istnieje dobrze uzasadniona na­
s ie ją , że rozprawa zakończy się po­
myślnie dla mego klienta. W cale w  to 
nie wątpię. Herr Kurt Frohwein nie 
będzie pierwszym hitlerowcem unie­
winnionym w strefie pana Bevina. Ani 
ostatnim.

N ie oto zresztą chodzi. Od jego ad­
wokata dowiedziałem się jeszcze co 
innego. W  czasie postępowania dena- 
zyfikacyjnego hitlerowiec Kurt Froh­
wein podał do sądu naczelnego redak 
tora niemieckiego pisma demokraty­
cznego „Freiheit", wychodzącego w 
Dusseldorfie, za to, że przypomniał 
jego przeszłość. Znany hitlerowiec o- 
skarżył znanego antyfaszystę o obra­
zę godności.

— Proszę sobie wyobrazić — tłu­
maczy z oburzeniem adwokat. Doszło 
do tego, że mój klient musi odpierać w 
czasie postępowania denazyfikacyjne- 
go ataki ludzi o sympatiach pro-ko- 
munistycznych. Skandal, nieprawdaż? 
ale my ten skandal naprawimy.

W  tej chwili zdaje się, że zrozumia­
łem co ma na myśli pan Bevin, gdy 
mówi o demokratyzacji Niemiec w 
strefie brytyjskiej. Co powiedzą o 
niej Szatkowscy, Duszyńscy, Szymań 
scy, Kuteczy czy Catelli, Valenti, Te  
loge i Noele, setki, tysiące ofiar Kur­
ta Frohweina? I miliony ofiar jego 
parteigenossów. A  i niemieccy an- 
tyfas:yści na to się nie zgodzą.

Czy panowie Bevin Marshall do 
prawdy nie zdają sobie z tego spra­
wy?

Bronisław W ieraik >

neralnego robotników stoczni okrę­
towych w  Nowym Jorku. Rozpo- 
czął od organizowania „związku z* 
wodowego" spawaczy (A .F .L .). Na 
stępnie objął stanowisko płatnego 
„walking delegate“  tzn. lotnego in­
spektora w związku zawodowym 
mechaników, zatrudnionych w  stocz 
niach (A .F.L.). Dzięki swej funk­
cji wyrobił sobie liczne stosunki 
wśród robotników i wkrótce został 
przedstawicielem swojego związku 
do Rady Generalnej Związku Za­
wodowego Robotników Stoczni O - 
krętowych (A .F .L .), do którego 
należy 39 rożnych związków.

W  krótkim okresie czasu zdołał 
wspaniale zdyscyplinować swych 
kilka tysięcy mechaników. Sam 
Parks zdawał sobie sprawę z war­
tości narzędzia, jakie posiada w  rę­
kach. Udał się więc do przedsię­
biorstwa okrętowego i zażądał od­
powiednio wygórowanej sumy, gro­
żąc strajkiem. Przedsiębiorstwo to, 
obawiając się strat, jakie mogłyby 
wyniknąć na skutek strajku, dało mu 
żądane pieniądze. Jednocześnie jed­
nak przedsiębiorstwo to zapropono­
wało mu dobrze płatną współpracę, 
ponieważ zdało sobie sprawę z te­
go, że przez takiego człowieka, jak 
Parks, może uzyskać kontrolę nad 
robotnikami. Parks propozycję przy­
jął. Zostawszy wpływowym człon­
kiem rady związku zawodowego ro 
botników stoczni, Sam Parks na 
tym nie poprzestał. W iedział on, ż* 
w  innych związkach też są bosso­
wie, postępujący w  podobny sposób. 
Zorganizował więc m. Inn. tajny ko- 

1 mitet, który po zawarciu umowy 
z odpowiednimi trustami, kierował 
akcją robotniczą zgodnie z życzenia­
mi kapitalistów.

Każdemu znane są takie nazwiska 
jak M. James Stilman, John Rocke­
feller, M . Cornelius Vanderbitt, 
John W . Gates, James H. Hyde. 
Otóż ludzie ci, którzy utworzyli 
swego czasu potężny trust, rozwi­
nęli swe przedsiębiorstwa właśnie 
dzięki współpracy z bossami.

Przed pierwszą wojną światową 
'’‘wybuchł; w  Nowym Jorku Strajk ge­
neralny robotników budowlanych. 
Nowojorscy przedsiębiorcy budowla 
ni nie zgodzili się na podwyżkę 
płac. Sytuację tę wykorzystało chi­
cagowskie towarzystwo „George A . 
Fuller Company“ , które natych­
miast zwróciło się do bossów z N o­
wego Jorku i ofiarując im bajońskie 
sumy, uzyskało zgodę na współpra­
cę robotników budowlanych. Budo­
wa rozpoczęła się całą parą. Po kil­
ku miesiącach „George A. Fuller 
Company“  wyparło z rynku nowo­
jorskiego miejscowe przedsiębiorstwa 
i zdobyło monopol na wszelkie ro­
boty konstrukcyjne w  Nowym Jor­
ku. W  przeciągu dwóch lat kapitał 
towarzystwa, które przerodziło się 
w  olbrzymi trust „United Company 
of Fonds and Construction" podniósł 
się ze 100 milionów na 366 milio­
nów dolarów. Radę administracyj­
ną trustu tworzyli właśnie Rockefel­
ler, Vanderbildt i Inni.

W idać z tego, że polityka prze­
kupstwa, prowadzona przez trusty 
w  stosunku do przywódców związ­
kowych w Stanach Zjednoczonych 
osiąga swój cel, to znaczy z  jednej 
strony rozbija ruch robotniczy, a 
z drugiej strony podporządkowuje 
sobie jego przywódców.

Prawdziwe związki zawodowe 
zdają sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa obecnej sytuacji. Coraz częś­
ciej czynione są usiłowania wydo­
bycia się spod wpływów bossów. 
Niektóre związki zawodowe wyło­
niły specjalne komitety nadzorcze I 
lotne komisje, które sprawdzają dzia 
łalność ich przywódców.

N ie ulega wątpliwości, że zwoła­
nie na styczeń konferencji w  Limie, 
postanowione zostało przez kapita­
listów, którzy widząc wzrastające 
wpływy i autorytet związków zawo­
dowych Ameryki Łacińskiej, chcą 
przy pomocy reakcyjnych przywód­
ców A.F.L. w rodzaju bossów, do­
konać rozłamu w  ruchu robotniczym 
posługując się, jak zwykle, „strasza­
kiem komunistycznym".

W  związku z tym Toledano o- 
świadczył paryskiemu korespondento 
wi „Telepress" co następuje: .Ame­
rykańscy reakcyjni politycy winni 
pamiętać, że nowa Federacja nie 
będzie w stanie wstrzymać postępu 
klasy robotniczej. Organizacja ta 
okaże się jedynie czasową, jak to 
już wielokrotnie miało miejsce".

Józef Modzelewski
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„KONCERT” W OŚWIĘCIMIU
Setki tysięcy pomordowanych dzieci

(D z iew ią ty  dzień procesu )
Przed południem dziewiątego dnia 

rozprawy przewinęło się przed Naj­
wyższym Trybunałem w Krakowie 
szereg świadków, między którymi 
znajdowali się po raz pierwszy dwaj 
świadkowie niemieccy, doprowadze­
ni % więzienia.

Pierwsza zeznawała dr Janina Ko­
ści uszko wa, lekarz pediatra, charak­
teryzowała atmosferę moralną panu­
jącą między dozorczyniami obozu o- 
święcimskiego.

RZEZ NIEWINIĄTEK
Niemki te brały udział w całonoc­

nych orgiach, po których zabawiały 
się rzucaniem po całym bloku bu­
telek. Oskarżona Mandel urządzała 
w swej wspaniałej willi wystawne 
przyjęcia, które odbywały się bezpo­
średnio po selekcjach. Niemka ta 
niejednokrotnie, przejeżdżając na ro­
werze ulicą Obozową, zatrzymywała 
się koło przechodzących dzieci, bra­
ła je na ręce i głaskała. Ta sama 
oskarżona asystowała bezpośrednio 
potem przy selekcjach na rampie 
kolejowej, kierując do komór gazo­
wych setki i tysiące dzieci.

Za rządów Mandel noworodki to­
piono zaraz po urodzeniu, a następ­
nie spalano w zwyczajnym piecu na 
bloku.

W późniejszym okresie dzieci pozo 
stawiano przy życiu, ale za to mat­
kom ich stwarzano tak potworne wa 
runki bytowania, że w rezultacie 
dzieci i tak umierały.

Kobiety spały na trzypiętrowych 
kojąch i na bloku, nie było w ogóle 
wody, tak że nie miały czym wy­
prać odzieży swych dzieci. Każde 
dziecko było już w kilka dni po uro­
dzeniu oddawane do tatuażu i za­
liczane do stanu obozu, jako zwy­
kły więzień.

Perfidia niemiecka kazała odrywać 
dzieci już podrosłe od matek.

Świadek wspomina straszliwe sce­
ny, jakie miały miejsce przy rozdzie­
laniu dzieci od matek, cytując zwła­
szcza jeden wypadek, kiedy pewnej 
C.zeszcę pozostawiono jej dziecko po 
urodzeniu aż do 5 miesięcy.,f, Nie­
szczęśliwą kobieta dokonywała nad­
ludzkich yjrysiłków, aby w okropnych 
warunkach ' utaymafe* „ „swe . 4 0 * * ? ,  
przy życiu, Kiedy po 5 miesiącacn 
nadszedł rozkaz odebrania jej nie­
mowlęcia, matka błagała o życie dla 
swego dziecka, co w  rezulatcie spo­
wodowało zmianę rozkazu — zaga­
zowano ją; razem z dzieckiem, notu­
jąc w kartotece, że umarła na zapa­
lenie płuc.

Nie wszystkie miały takie szczę­
ście, że mogły umrzeć wraz ze 
swymi dziećmi.

Jak żywa stoi przede mną Lena— 
matka uroczego Aloszy...

TT południe na rewirze zapadała ci­
sza przerywana tylko rzężeniem kona­
jących. Chore „chwytały”  godzinę spo 
hojnej drzemki, godzinę, w której me

groziła selekcja ani „ wypisanie" na
lager.

Ale czasem w tę przepisową ciszę 
wpadał nagły i  wesoły gwar. Napły­
wał falą od otwartych drzwi.

—  Alosza przyszedł!
RekomicaUscentki unosiły się na łóż­

kach.  szeleściały papiery pospiesznie 
rozpakowywanych paczek.

A  przez barak przechodził triumfal 
ny pochód. Na przedzie blokowa z py 
zatym, rumianym trzyletnim chłopczy­
kiem na ręku, a wokół niej tłoczące 
się pielęgniarki, zaglądające w skośne 
oczy roześmianego dziecka. Mały wo­
łał już od progu Jódrastwujtie, towa 
riszcz!”

Pochód kolejno zatrzymywał się 
przed łóżkami, skąd do malca wycią­
gały się ręce, pełne podarków —  skar 
bów, wyciąganych z paczek.

Alosza był ostatnim dzieckiem Leny, 
która została przywieziona do Oświę­
cimia jesienia 1943 roku z transportem 
ewakuowanych z Witebszczyzny. Przy  
jechała z czworgiem dzieci, jak wiele 
innych matek. W  krótkim czasie wiel­
ka część dzieci rosyjskich wymarła, 
resztę odłączono od matek i  wywiezio­
no da „dziecinnego”  lagru w Niem­
czech. Aloszę ocaliła jakaś błaha go­
rączka. Poszedł na „rewir”  i już tam 
pozostał. Lekarki, oczarowane wdzię­
kiem dziecka, ukryły go przed Niemca 
mi. Matka została przy nim, jako pie 
lęgniarka blokowa.

Teraz przez je j chmurną zazwyczaj 
twarz przelatywał blask radości i du­
my. Kobiety „pieściły się” .

—  Alosza, kochasz ciocięt
—  Alosza, pocałujl
Alosza wyciąga „ryjek?’ do pocałun­

ku, a jednocześnie tłusta rączka chwy­
tała jabłko

—  Alosza, jak się mówił
—  Spasibcd Nie, dziękuję. —  P o ­

prawiał się zaraz.

...Pewnego dnia . i  południowej
drzemki wyrwało mnie nagłe szarpnie, 
cie za ramię. Podniosłam zaspane o- 
czy. Przede mną stała Lena.

Wyglądała strasznie„  Przez zapuch- 
niętą twarz przebiegały skurcze hamo 
wanego łkania,  . u , ; . w
,  — i  Zabrali m i go, zabrali)

—  Kogo?  —  Jeszcze nie rozumia­
łam...

—  Aloszę! Przyszli z samego rana. 
Błagałam, żeby choć pozwolili jechać z 
nim razem. 1 mały płakał. N ic nie po­
mogło. Zabrali go, chociaż miał dziś 
gorączkę. Zaziębiony pojechał w taki
mroź...

Usiłowałam ją  pocieszać:
—  Pewno wywieźli go do tego lagru 

pod Łodzię Tam podobno dzieci mają 
dobrze. Dostają nawet białe bułki. A  
Alosza taki miły. —  zaraz wszyscy go 
polubią. Zobaczysz, Lena, on da sobie 
radę.

do Rosji. Zrobią s niego Niemca. On 
już dla nas stracony.

Alosza nie wrócił.

W sierpniu 1944 roku do obozu 
przywieziono całe rodziny warsza­
wiaków. Byli między nimi 80-letni 
starcy i paro-miesięczne niemowlę­
ta. Odebrano je matkom i w licz­
bie 450 umieszczono na najgorszym 
bloku w Brzezince, po 6 do 10 dzie­
ci w jednej celi.

Całą grupą dzieci opiekowały się 
tylko cztery kobiety, a więc mniej, 
niż jedna na sto. Dzieci były pozba­
wione własnego ubrania i odziane w 
jakieś łachmany, nie wolno im było 
wychodzić na spacer. Jedynie świa­
dek, jako lekarz, miała tam spora­
dyczne prawo wstępu.

Opisuje rozdzierające sceny, jakie 
miały miejsce, kiedy matki cisnęły 
się pod ten blok, aby za wszelką ce 
nę zobaczyć swe maleństwa. Mali war 
szawiacy padli szybko ofiarą maso­
wych epidemji szkarlatyny, kokluszu 
i dyfterii, a także gruźlicy.

Świadek daje sprawozdanie z o- 
statbiej selekcji w obozie kobiecym, 
która miała miejsce w październiku 
1944 r. przy czynnym udziale oskar­
żonej Mandel, która w nieludzki spo 
sób bijąc i popychając wysłała na 
samochodach ciężarowych chore ko­
biety żydowskie do komory gazo­
wej. Tego wieczora — mówi świa­
dek — buchnęły ognie z kominów 
krematorium, które widać było aż w 
Brzezince.

Mówiąc o odżywianiu w obozie 
kobiecym dr Kościuszkowa zeznaje, 
że było ono całkowicie pozbawione 
witamin i zaprawione dodatkiem 
„avo“, który powodował biegunkę 
oraz straszliwe obrzęki na nogach 
dochodzące powyżej kolan. Warunki 
sanitarne spowodowały na przeło­
mie roku 1943/1944 wybuch potwor­
nej epidemii „Durchfall“, której o- 
fiarą padało ponad 200 kobiet dzien­
nie. Od straszliwie wyczerpanych 
więźniarek pobierano również krew, 
którą następnie wysyłano na front 
do transfuzji niemieckim żołnierzom.

Interpelowana przez rzeczników 
oskarżenia dr Kościuszkowa wyjaś­
nia, że oskarżona Mandel celowała w 
biciu po twarzy mając specjalny sy­
stem uderzania. Już pierwszy jej 
cios powodował krwotok.

TCHÖRZLIWWE KŁAMSTWA
MORDERCZYNI

A kiedy noc po nocy krwawe 
łuny wieściły śmierć — władze 
obozowe wpadły na nowy moty, 
grozy w koszmar oświęcimskiego 
bytu,.

Przez cały czas zeznań dr Kościusz 
kowej osk. Mandel skrzętnie czyni 
notatki, by natychmiast pa zakoń­
czeniu zeznań poprosić Sąd o zezwo 
lenie na złożenie oświadczenia. Try­
bunał zezwala i Mandel przeciska 
się do mikrofonu.

Pozostali Niemcy dwornie wycho­
dzą z ławy oskarżonych, aby zrobić 
przejście dla tej rosłej, jasnowłosej 
dręczycielki kobiet ; dzieci. Osk. 
Mandel twierdzi, że dzieci miały do­
bre warunki mieszkalne i aprowiza- 
ryjne.

Spały pojedynczo lub w najgór- 
j szym razie po dwoje, pod opieką 
j  fachowego personelu lekarskiego, 
W miarę jak oskarżona wypowiada 
te słowa przez salę przechodzi po- 

‘ mruk oburzenia, który przewodniczą

Odpowiedzi Redakcji

—  On  da sobie radę... —  powtórzyła 
powoli Lena  —  Może. Ale ja go juz 
nigdy nie zobaczą. I  nigdy nie powróci

OB WŁ. LIŻEWSKI. Tow. Henryfc 
Donarski nie jest zatrudniony w na- 
szcj redakcji....w *

OB. ZYGMUNT DROŻYŃSKI. Uwa 
ga Wasza jest bardzo słuszna i zasto 
sujemy się do niej w najbliższych 
dniach.

OB. JANINA KRĘŻLEWICZ 1 OB. 
BOGUSŁW A STEC. W sprawie 
przyjęcia na kursy prokuratorów i sę 
dziów zwróćcie się do Wydziału Szko­
leniowego Ministerstwa Sprawiedliwo 
ści. Warszawa, Al. Wyzwolenia 39.

OB. STANISŁAW GAWROŃSKI. 
Ustawodawstwo nasze nie przewiduje 
żadnych sankcji za głośne zachowa­
nie się współlokatorów. Musicie tę 
sprawę załatwić polubownie.

OB. W. WASILEWSKI. Wasze pyta 
nie formułujecie mniej więcej w ten 
sposób: „Szanowna Redakcjo“ , proszę 
mi poradzić, czy mam postąpić uczci- 
.wie, czy też iepicj zawrzeć spółkę ze 
złodziejami“. Retoryczne pytanie.

OB. ROMANA MISIEWICZOWA, 
Adres ob, Wandy Melcer — Warsza­
wa,” Mokotów, ul. Ślizgów cOwa 5.

OB. WŁADYSŁAWA RUĆKA. Spra 
wy przedwojennych ubezpieczeń za­
łatwia Wydział Kontroli Ubezpieczeń 
przy Ministerstwie Skarbu, Warsza­
wa — Praga, ul. Wileńska 2—4.

OB. JÓZEF CZOSNYKA. Przesłali­
śmy Wasz artykuł do „Walki Mło­
dych".

CHORE I CHORZY. Anonimowych 
listów nie uwzględniamy.

OB. BLICHASKI STANISŁAW. — 
SZCZECIN. Pracę Waszą przesłaliśmy 
do/ Sekretariatu Oddziału Wiejskiego 
Związku Zawodowego Literatów Pol 
skich.

Z Poradni Literackiej otrzymacie od 
powiedź i dalsze wskazówki.

OB. GŁOSIAK — WOŁOMIN. — 
Dziękujemy za słowa uznania i prosi 
my o krótkie korespondencje z tere­
nu.

cy Trybunału mus! opanować spe­
cjalnym upomnieniem Ale bezczel­
na Niemka, zeznaje dalej, że zawsze 
pomagała więźniom, karaia ich tyl­
ko na rozkaz komendanta i jeżeli 
ich od czasu do czasu policzkowała, 
to „tylko“ ręką, ale nigdy pejczem 
albo laską.

KRWAWE ZŁOTO PŁYNĘŁO 
DO RZESZY

Zeznaje Karl Teuber, czterdziesto­
letni Niemiec, lekarz dentysta, do­
prowadzony z więzienia

Teuber był w Oświęcimiu kierów 
nikiem stacji dentystycznej, która 
jednak zajmowała się przede wszyst­
kim nie ludźmi żywymi, ale złotem, 
wyrywanym z uzębienia zmarłych 
więźniów. Złoto dentystyczne było 
— jak wyjaśnia świadek — przyno­
szone do kierowanej przezeń pla­
cówki, czyszczone . stapiane w blo­
ki, a następnie odwożone do Berlina.

Jako następny zeznawał również 
Niemiec Heinrich Neumann opowia­
dający Trybunałowi o swej działał - 
nośći w tzw. „Efektenkammer“. Jak 
wyjaśnia była to właściwie przecho - 
walnia dewiz oraz przedmiotów war­
tościowych, odbieranych więźniom lub 
skazańcom. Wszelkie wpływy z tej 
akcji były po prostu zabielane, czyli 
jak to świadek nazywa „przechodzi - 
ły na rzecz skarbu Rzeszy“. Co mie ­
siąc przesyłano do Berlina transporty 
z pieniędzmi oraz przedmiotami warto 
ściowymi.

Zapytany przez prokuratora o wy­
sokość kwot, pochodzących z tzw. ak­
cji Reinhardta świad, i wyjaśnia, że 
nie może podać dokładnej cyfry, ale 
wg. jego szacunku były to kwoty 
mieszczące się w granicach 5 — 6 mi 
Iicnów marek, nie licząc wartości zło 
ta oraz kosztowności.

Następny świadek Stanisław Zelend 
rozpoznaje na ławie oskarżonych Muh 
sfelda, którego zna z obozu koncentra 
cyjnego w Majdanku. Nazwisko Muh- 
sfelda wywoływało grozę w całym 
obozie. Gdziekolwiek chodziło o roz-

tamstrzelanie, gazowanie, wieszanie, 
wszędzie pój a wiał się MuhsfćW Î

Gorący był . maj,.194&Am&>Ky
skupione po trzy w wąskich łóż/ 
odrzucały łachmany koców, wystawia­
jąc na jaskrawe światło dnia piszczele 
okrościałych ciał. Zdrowsze powyłazi 
ły na piec i  grzebały gorączkowo w 
łachmanach zżółkłych koszul, wyszuka 
jąc wszy. Blok szpitalny wypełnień 
monotonny gwar głosów na tle chrap­
liwego basu dogorywających masowo 
gruźliczek.

I  nagle w ten owadzi brzęk wdarł 
'  się ostry dźwięk gwizdka. Ktoś histe- 
i rycznie krzyknął: „Selekcja!” , _ blok 
!  opanowała panika i  —  tylko umierają 
j ce nie przerywały swej ciężkiej pracy 
j  konania.
\ Strach rozwiał spokojny głos blokn- 
! niej: „Wszystkie chore mają wyjść 

przed blok! Na koncert!

Koncertt Nie, to niesłychane, to I 
kaś „lipa” . Chcą w ten sposób 
dać, która z nas może chodzić * _  P0* t 
masowo wyślą nas prosto z łóżka 
pole... ,

Chore na opuchłych nogach §ra'\„ 
lity się z powrotem do łóżek. Nie
dzą się „nabrać” , jak już tyle razy W
wało. Ale w progu stanęła „Läge** 1ad1

0Ytin”  groźna i piękna Ena, zwana »  
miornicą” . za nią zaś widniały esW", 
»kie mundury. „Wychodzić! Los!

Opór był beznadziejny. Słaniafi, 
się postacie, przykrywając koszule 
ma nam i koców — wysuwały się l eliz 
po drugiej na pustynną przestO 
gliniastej ziemi rewirowej „Wizy •

A tam rzeczywiście przygotowf*1 
no się do koncertu. Orkiestra °P°}l  * *ń 
wa w swych „pensjonarskich’’ bioty 
bluzkach i układanych spódniczkach' 
rozstawiała pulpity. Jęczały stroN’1 *!

¡.odinstrumenty. Dla chorych wynieśi 
stołki. Siadały na nich ciągle ) eslc’’:( 
niepewne i przerażone. „Co się 
za tą dziwną troskliwością?”  .

Lecz nie kryło się nic. Orkiestr(i'ł},‘ 
nęła wesołym marszem —  tym sawU  ̂
który żegnał i witał komanda polne ̂
drodze przez „bramę” . Potem  r » . 9 r l  
jakiś sentymentalny „kawałek” Sekj, 
mana, potem  —  namiętne tango, o f1 
ka —  Węgierka gięła się aż do l l\ l  
idąc za porywistym głosem skrzyp* *  
szalejących w czardaszu. ł

Słońce paliło mocno. Kilką choree 
zemdlonych.  odniesiono do łóżek. l n, , 
przymykając oczy, poddawały się L  
lom wspomnień, mpłyumjących ze 1 
nymi melodiami. u

Właśnie trzy „rewellersy”  
śpiewać po niemiecku frywolmą 
Senkę.  ułożoną przez jakąś goO,,.
więźniarkę —  Niemkę: ¿Pie ma z f
jak w Birkenau” , gdy ostry gwizd
nowo przeszył powietrze. Tym rtz■¡eś

nie była to jednak łagrowa pobudź 
ale_ sygnał lokomotywy.

Wszystkie oczy obróciły się w 
nę drutów, okalających lager, za
rymi ciągnął się tor, prowadzący 
krematorium.

Nadjechał pociąg. Wzdłuż 
przebiegał,i >esmemi i więźniowie Z ® j 
derkomando. Szybko odbijali deski ÿ  
gonów, jeszcze szybciej „wysypy^9 
się z ludzie.

„Los! Los!”  —  Orkiestra i śp
głuszyły okrzyki i  szczekanie psów 
nie mogły zatrzeć widoku. m

Tam za drutami formowały się s>1j  
gi. Przybyli ludzie, witani wesołą 
syką, stawali pokornie jeden za 
gim, bez protestu dawali się Pr°us 
dzić. Potem  —  przed grupą esrn< * f
jak w polonezie przesuwali się 
na prawo —  drudzy na lewo. ' jl>— wrwućy m* (cwu. "  ^
ustawiali się w „piątki” i powoW 
spokojnym krokiem posuwali się 
przód. W  stronę „komina” , który
T \a »  ń T t  n l  o- o v ii/ -w i «  s à o e i . f ibuchał czerwonym ogniem i gęstą 
gą dymu. m

,JłeweHersy kończyły refren: ’ ’  
najlepiej nam żyć w Birkenau!”

Był to ostatni punkt programu ‘ 
certn, na rewirze w Oświęcimiu.

W  miarę jak potężna fala radzieckiej ofensywy szła 
wciąż naprzód od brzegów W ołgi do Niemna, W isły 
i Bugu. odczuwali oni .nieomal dotykalnie jak słabł że­
lazny, dławiący ucisk okupanta.

Każdy cios zadany przez Armię Czerwoną Niem­
com, stawał się w  sercach Francuzów źródłem nadziei 
szybkiego wyzwolenia, stawał się źródłem otuchy i 
wiary w zwycięstwo.

N ie było więc nic dziwnego w  tym, że serce narodu 
francuskiego biło jednym rytmem z sercem ludów
ZSRR,

n
22 sierpnia radio-Paryż obwieściło, że stolica Francji 

została wyzwolona przez żołnierzy Ruchu Oporu. W ia  
domość ta dobiegła do naszego brudnego hoteliku w 
Alancon, gdzie musieliśmy przeczekać dżdżyste dni. 
Sztab dywizji amerykańskiej ’mającej swoje m. p. tuż 
obok nas nie miał pojęcia co dzieje się w  Paryżu. Nie 
więcej wiedział sztab V  amerykańskiego korpusu, któ­
ry odnaleźliśmy nazajutrz. Pułkownik operatywnego 
oddziału powiadomił nas uprzejmie, że najbardziej bo­
jowe jednostki dywizji francuskiej otrzymały rozkaz 
pójścia z odsieczą paryskim powstańcom — i powin­
ny znajdować się w Wersalu. Ale czy są tam już, czy 
nie — tego pułkownik nie mógł nam na pewno powie­
dzieć. Odradzał korespondentom wyjazd w  tamtą 
stronę, twierdząc, że droga jest jeszcze niebezpieczna.

Mimo to zdecydowaliśmy się na ten wyjazd. Chcie­
liśmy jak najprędzej zrozumieć i na własne oczy zo­
baczyć historię wyzwolenia Paryża. Ale nie na długo 
starczyła nasza gotowość. Na przedmieściu miasteczka 
Piflier, zupełnie pustym o tej porze, nasza kolumna sa­
mochodowa (kilka łazików i aut sztabowych) została 
zatrzymana przez mleczarza jadącego rozklekotanym 
wózldem. Na rozbitym siedzeniu stał młodzieniec z 
rozwianym włosem i strzelał z dubeltówki w zupełnie 
nieokreślonym celu i kierunku — gdzieś za siebie, czy 
to w  stronę lasu, czy w  niebo pokryte nisko wiszącymi 
chmurami. Było rzeczą zupełnie oczywistą, że młodzie­
niec robi to wszystko jedynie dla efektów natury 
dźwiękowej, ale korespondenci i  towarzyszący nam

FŁUMLACZYŁA HELENA ZATORSKA

walone cegły, rozbite szkło, powalone słupy telegO' 
ficzne.

Natomiast w samym mieście nie widziało się śladó'v 
wojny. W  oknach, na progach, na trotuarach było Pe " 
no Paryżanek w jasnych sukniach, rozprawiający1̂
i śmiejących się głośno. Podnosiły ręce powitalnym 9e' 
stem, oklaskiwały wchodzące wojska, krzyczały z z3
palem. Paryżanie ustawiali się szpalerem wzdłuż 
Szeregi ich wciąż rosły, tłumy napływały ze wsz^c 
stron. Nasze auta musiały zwolnić biegu i posu^’8 '
się z trudem w wąskim przesmyku utworzonym prze> 
rozkrzyczaną, gwarną masę mieszkańców stolicy.

Rosjanie witani byli wyjątkowo serdecznie, Ja^  
starsza kobieta z dumą pokazała wielki sztandar
dziecki powiewający na trzecim piętrze. „T o  moje o k

oficerowie zatrzymali się Jak sparaliżowani tym „groź­
nym zjawiskiem".

W  zapadającymi mroku, kiedy wszystkie zarysy 
przedmiotów stają się nieokreślonego, często fanta­
stycznego kształtu i rozpływają się w  ciemnej mgle — 
dźwięki przeciwnie •— nabierają mocy i wyrazistości. 
Staliśmy więc długo na ulicy spokojnego miasteczka, 
debatując co mamy dalej robić. Wreszcie zdecydowa­
liśmy się zrejterować i następnego dnia spróbować 
szczęścia na innej, bardziej bezpiecznej drodze.

Rankiem nałożyliśmy 100 km drogi klucząc boczny­
mi ścieżkami, ale wreszcie dostaliśmy się na szosę
Chartre — Paryż. Szybko dojechaliśmy do Ram­
bouillet, a stamtąd prosto do Rochefort. Od czasu do 
czasu mijaliśmy kolumny samochodowe — to zmoto­
ryzowana piechota francuskiej dywizji czołgowej do­
chodziła do okolicy Paryża. Był słoneczny, jasny dzień. 
Ludność miasteczek i wsi witała z dziką radością fran­
cuskich żołnierzy. Chłopcy rzucali robotę i chwytając 
strzelbę, rewolwer, czy poproś tu siekierę wskakiwali 
na ciężarówki, stając się od tej chwili żołnierzami. Byli 
gotowi natychmiast stanąć do walki z Niemcami —- 
każdą broń uważali za dobrą.

Czym bliżej byliśmy Paryża, tym więcej cywilów 
spotykaliśmy na drodze. Jak rzeka, która zerwała

tamy płynęli do swojej stolicy na wozach, na ro­
werach, czy pieszo. Żandarmi obawiali się o los 
wojskowego transportu. Odpędzali uchodźców, ob­
stawiali mosty i przejazdy. A le tłum uparcie parł 
naprzód, po koleinach przydrożnych, przez pole. 
depcąc zboże. Francuzi potrząsali strzelbami, pał­
kami, coś tam śpiewali, krzyczeli, wiwatowali na­
wet na cześć tej samej żandarmerii, która ich nie 
przepuszczała.

Za Rochefort. w miejsca, gdzie szosa zaczyna 
piąć się pod górę, fala ludzka stanęła.

Pod starymi klonami zobaczyliśmy tanki i pancer­
ki. Niemieccy saperzy, którzy usadowili się w do­
mach podmiejskich; ostrzeliwali Paryż, Amerykań­
skie czołgi, których wieżyczki przykryte były ja­
skrawo czerwonym brezentem, wachlarzowym ru­
chem obejmowały miasto. ' Poprzez gęstwę zielo­
nych liści można było już dojrzeć z oddali wieżę 
Eifel. Na prawo wzbił się w  górę czarny słup dymu

Po dwóch godzinach nasza kolumna samochodo­
wa wyjechała na paryską autostradę. Po obu stro­
nach drogi ciągnęły się zżęte pola, sady, tajemni­
czo, głucho milczące domy upstrzone barwnymi re­
klamami. Coraz częściej spotykaliśmy ślady świe­
żych walk. Czarne oczodoły okien wybitych, roz-

no" oświadczyła z zadowoleniem. Zresztą w tej W

botniczej dzielnicy czerwone sztandary widniały 1)3 
każdym kroku.

Zatrzymaliśmy się w południowo-zachodniej cz?s 
Paryża. Z  dachów wielopiętrowych kamienic wc)8 
strzelano. Co chwilę rozrywały się pociskii i wyły 8,1 
ny. Strzelanina chwilami ucichała, chwilami zaczyń8 
się z nową siłą gdzieś w najbliższym sąsiedztwie-

Czołgi francuskiej dywizji kryły się w cieniu wsp8 
niałych stuletnich kasztanów, w wąskich zaułkach. 
mogły się zdecydować na wejście do śródmieścia, HP1  ̂
wciąż jeszcze maszerowało niemieckie wojsko w 
dze na północ. „Tygrysy“ czaiły się w parku otacZ8̂ 
jącym Pałac Luksemburski i zagradzały gen. 
c‘owi dostęp do Sekwany. Aby powetować sobie 
niepowodzenie, czołgiści walili z karabinów maszyfl0 
wych trafiając w mury/ domów w Alei Arysty“ eS 
Brianda, gdzie znajdowali się faszyści z grupy Darń8l|j 
zastępujący z pp-wodzeniem Niemców, którzy sta®^ 
uciekli.

Coraz większa strzelanina zmusiła nas do szuka® 
schronienia w bramie dużego domu, znajdującego *  ̂
u wylotu ulicy Brianda. Znaleźliśmy się w tłumie e 
ganckich Paryżanek. Wszystkie były blacie z povJ°°^ 
długotrwałego niedożywiania, ale przejawiały nie^Y
czerpany humor. ( < ! . « ■ fl.J
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